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g za zuchwałym złodz 

EDEN. 
b. podsekretarz stanu w 
ministerstwie spraw zagra• 
nlcznych, mi::nowałly został 
angielskim ml11istrem pie• 

czeci królewskiej. 

na stac.łi Justynów.-Policjanci oddali kilka strzałów za 
·1łonn11 ~lod~if!j ~ostał pr~eei~~ionv do 

ueiekającym 

Lad~i 
Łódź, 5 styczniia. ZWiattlJi·e Gaiba.r.a n1e zatrzymał się, po- i szcie padł na ziem!ę. Jak się okai~ło zwa.n~ po1goto~e ratunko'Y'e: . R.aooe~<> 

(~g) Dziś w nocy na liiniji kolejowej częto clio ni.ego strzelać. I został on bardzo ciężko ranny. P1octią· 1 z,l;od!ziie1a koleiowe~o w cięzkim . S1tain1e 
Łódź-Kolusziki dimały się wręcz n'.esia· Gabara biegł jeszcze parę chwil, gdy gi.em p.rzewńiez.iiono go natychm.iiaiZ't do odstaJWicmo do szp1tala św. Józeta. Do-
mowite sceny: toczył się pości•g za zł·o· nagle potknął się, zaczął chromać i wre- Łodzii i na stację Łódź-FabrycZ11Ja we- chodzenie w bolku. 
d.z.~eie.m kolejowym, oofituiący w me· I ·~iii~~~~~;;,;;; 
zwykle ciekawe momenty. 

wno były poinfOnnowane o kradzieżach, Posterunki policyjno-kolejowe już da- 130 go'rni•.ków z• yw· cem spal y 
jakie dok<>nywał na kolei Stanisław Ga­
bara, zamieszkały w Bedoniu pOd ł.<>· 
dzią. Wszelkie wysiłki by go przyłapać Zwłoki 10 robotników zdołano jut wydobyć z pod 
na gorącym uczynku spełzły jednak na • • p • 1z I • • t ł g . 
niczem, ponieważ Gabara uęcznie wy- z1em1.- ozar n.Opa nt nie ZOS a U aszony 
~llzgiwa!, s~ę z 0p~e;sji' i umiał zawsze u-' Praga, 5 stycznia. I sypanych. Obecnie wybuchł na kiapalni pod ziemią ~aś znajduje się do tef pory 
dowodnie J.ego„abbi. . Kafastrofa, jaka wydarzyla się na również pożar. j 129 górników. Ogień wewnątrz s.zy. 
. Wczor.aJ poznym wie:::.zorem z~uwa- ' kopalni w Oseku, przybrala obecnie Niema już żadnej nadziei uratowania I bu dotychczas nie zagasł. 
~~n~ go 1a~ przemykał s1~. lVZdłuz ~a· 1 straszne rozmiary. Jak wiadomo po· górników zasypanych w kopalni Nel- . W ~wia.zku z kat~strofa., szef ~dmi­
~~--:now kol~1owych na stc?c!.1 Justynow., cza.t1rnwo nasta.pit wvbuch, w wyniku sona. mstracJI okrę~u. kopaln został z~w1eszo-
Niez~łoczllłe . ~szc~no ~ię z~ nim w którego około 40 robotników zostało z~-! Dotychczas wydobyto 10 trupów, I ny w czynnosciach- Dla zbada~1a przy-
pogOń. Złod;!.leJ k<>le1owy, widząc, ze\ - · · - · -··· I ozyn katastrofy powołano s.pec1afoa. lko-
:1.0stał rozpoznany, rzucił się do ucieczki I '* R 'Mim \misję. 

Z szybko•.icią i ZJWinnośc1ą kota prze- w R • • • kó • W ciągu dnia dzis1e1szego w cze· 
~k<tkiwał przez bufory k'J'leiowe, wdra- umunJI panUJe spo J skiem ministerstwie spr. zagr. złożyli 
pał &ię na cach wa~onów i uciekał wizyty wszyscy członkowie korpusu 
wzdluż da.chu kole.j~·vego Król K rol za r cz , · ak by był dyiplomatycznego, m. in. również po~er 

Wielokrotne wezw~~b. µolic;i pozo- uwięziony w pałacu R. P_. dr- <;Jrzybowski, celem wy~ażenia 
stały bez skutku. Złodziei ui;iekał w' . , . . wspołczucia z powo.~u straszne] kata-
dalszym c~ągu. Wówczas -p:>r.i.elflUilkowi, . Lond.~f· 5 styczm~ .. ·I Wowc~a~ re<lakt~r zapytał: _„Jak się strofy. Do kancelarn pr~zydenta rep~-
wi<lząc iż może on ujść pogoni, zroib~ti i „Evemnig St~ndard od1b~! dz1s1~J . przedstawrnJą obecme waruinkl w Ru- bliki Masaryka nap~ywaJ~ bez~s1anme 
użytek z hrOIThi.. Gdy na trzykrotne we·' rozmowę telefomczną z redaikc]l l'Oindyn- mu1nj1ir depesze z wyrazami wspolczuc1a z ca-

skiej z kirólem Kairolem ruimuńskdm na Na to król Karol odpowiedział: lej :Europy. 

I 

zamku w Sinaja. „W·szystko jest normalne" - 1powta- *** 
W Londynie {)JQiegały falnitastycz:ne rzając to zdanie dwullffotnie. O przyczynie katasirofy nie można 

A M Al poglos'ki, jakoby król Kami zamkni1ęty „Even~n1g StaTidard" pod1aje także · jeszcze niczego pewnego powiedzieć. 
był w swofun pafa.cu i nie mógt się z 11lie- szczegóły rozmowy z obecnym w pa:- ·

1
· W każidym razie jest pewnem, że jesz­

go mszyć pod groźbą zamachu. ła~u po~'s~k1retarzem. stanu M_awrod1, cze wczoraj w południe !kopalnia byta 
I Ody król Karol podszedł d'o te'lefonltl ktory osw1adczył, ze pogłoski1 te są I wolna od ognia. Raporty inżynierów 
1 oświadczył najpierw powoli po arngiiel- zwyik:łym wyrmysłem i że. kr_ól oozost~e górniczych były wczoraj w potudnie 
skit!: „Ja niie potrafię mówrć 'PO an1g'iel- w pałacu tylko dilaitego, ze 1est przezi.ę- normalne i nie da waty powodu do żad-

największy i na1c1e­
kawszy tygodnik po­
pularny od dnia 1 
stycznia powiększył 
objętość. Numer bie­
żący ukaże się w 
sobotę dnia 6 b. m. 
w objętości 

2 stron 
druku w i e 1 k i e g o 

formatu 

Cena za numer 
obniżona do 

20 groszy 
Wsp ani ale ilustro­
wany numnr zawiera 
liczne artykuły sen­
sacie, reportaże no­
wele, humor, roz­
rywki umysłowe itp. 

sku". b!O!l!Y. Gdy n~stęp!l!ie redaktor. „:Eve- nego zaniepokojenia. 
WO!bec tego ·d1alsza rozmowa odbyła nimg Standaird. zapy!ał ? pama. Lu- Prezydent ministrów Malyp.eter l mi-

si~ po firancusku. Redalktor „Eveniirrg pescu, Mawrod'1 odipow1edz1ał: „Człon- nister opieki społecznej, któnzv przybyli 
S~~111dard" zapytał: „W Londyin:ie kwr- k?Wie rządu nne ~nteresu·ja. słę lose!11 pa- na miejsce katastrofy odjechali dzisiaJ 
s.u3~, P?gloslka, ż~ Wa'Slza Krolews1k.a ~1 Lupesou .. ~óz nas to obc~odZ'l, My w południe do Prngi. Do okreg-u nawie­
Mosc Jest zamkimęty w pałacu w S11- 1 Jesteśmy za1ęc1 sprawam~ panstwa. Ja · d·:ronego katastrofa. przyjechało wielu 
na.ja?" I osobi·ście nawet nie wiem, gdzie ona się I postów 

Król Karol odpOW'i·edz.iał: „To jest iz·najdwje. Jai'kilmlwiieik jest prawd:opQ.dJOb- · o;i: . 

ni!eprawda.. Jestem woLny i mogę pójść l ne, że przebyWa gidzieś w Rumum:Jli. · -
dokąd mr się podoba· Kiedy wznowione zostaną 
Wymiana wieźn~ów no~ifycznych obrady 

pomiędzy Auslrj~ a Niemcami 
Więdeń, 5 stvcznia. I Strachwitza, aresztowanego przed kil-

Komunikat urzędowy donosi. że b. 1 ku miesiącami. Strhchwitz bvł wybit­
narodowo-socjalistyczny poseł do sej- . nym działaczem katolickim. Koła kato­
mu dolno - austriackiego Leopold, are- ' lickie interwenjowaly kilkakrotnie u 
sztowany w lecie roku zeszłego pod za władz niemieckich w sprawie jego u­
rzutem zdrady stanu, został wczoraj 1 w'Olnienia. 
wypuszczony na wolną stope. Sledztwo I Wiedeńskie koła polityczne sadzą, że 
karne przeciw niemu toczy sie w dal-1 równoczesne uwolnienie z wiezień sze. 
szym ciągu. regu osobistości politycznych tak w 

Równocześnie nadesz!a do Wiedl].ia Austrji, jak I w Niemczech nie iest rze­
z Monachjtim wiadomość o wvouszcze-,1·czą przypadkową, lecz WYDikiem Ja. 
niu na wolność przez władze bawarskie .kieJś umowY wymienne!. 
wybitnego publicysty austriackiego dr. 

Porlomeni lront:oski 
rozpocznie si~ 9 s•gcznia 

Paryż, 5 stvcznia. r wej. Jedna. z ni:ch będzie sorawa kata-

konferencji rozbrojentowej 
Paryż, 5 stvcznia. 

Z Genewy donoszą, że data zebra­
nia się komisji głównej konferencji roz. 
brojeniowej została wyznaczona wa­

runkowo na dzień 22 stycznia b. roku. 
Scisły termin wznowienia prac konfe­
rencji będzie mógł być wvznaczony do 
piero podczas obrad rady Lh.d Naro­
dów, które rozpoczynają sie w Gene­
wie 15 stycznia. 

Do tego czasu przewiduJa. że kan­
celarie dyplomatyczne będą w stanie 
podjąć zasadnicze decyzje co do dal­
szych prac w Genewie. 

Londyn, 5 Sttycziai.'t. 

ZĄDAĆ WSZĘDZIE 

W kołacli parlamentarnych orzewi- strofy kolejowej pod Lagnv. drugą zaś 
dują, że rozpoczynająca się w dniu 9 panama finansowa w Bayonne. 
stycznia sesja parlamentarna może W tej ostatniej sprawie zgłosili iuż 
mieć nieoczekiwanie burzliwv prze- interpelację posłowie prawicowi, socja 
bieg. listyczni i niesocjalistyczni. W sobotę 

Dwie wielkie sprawy żnajda się od_ jest przewidziane posiedzenie rady mi­
razu na porządku dziennvm jeszcze nistrów. 

(tl) Piiisma ain~ doamszą o po.­
siedlz·ein.iiu rady woijenneij, jaifoa sd·ę od· 
była p;r~ed kiliku dniiJami w Moskwie. 
Posiiedizieniiie to zwi1ązai11<e było z areszito­
waai~em lcillku oficerów ja.pońskroh, przy 
których mailemoo•o cLo1kumenty, stwieT­
<l!z.a.jące. że JaipOIIlija zamioerza prżystą,pić 
w mlcu ooeżącym cto woij.ny z Sowietami. 
W niar.aidiziiie wz;~ęli udz.iiał Wo:roszyłow. 
Bliicheir, Budliten.ny i Ivana~··: Rząd € 0· 

wiieckii ma zamiar oiglqsić dokumenty 
rmalez.iicme. pnzry o.fi.ceraoh j apońskidi. przed rozpoczęciem debaty budżeto-
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l w lal „Czerwony Krzrź?" ~N;;~:;~:;~\och.aro 
Twórcą jego hfł ~ołnierz, któr~ brał udział101:,~;~~k?.'!!!~~~0~!~~~: w b1tw1e · pod Solferino oś1!1iu lat pr~ebywa~ stale w t~warzys-

. tw1e pewne1 młodeJ panny. Nie wiem, 

(x) Nie wszyscy z:arpewn~ m.aiją po- I wówczćlJs do najbliższej wsi i zdołał na- zaiciji .swych planów nie doc1;ekał Mę al- czy ją kocham, ale wiem, że jest~m 0 

~z~te~ tak. poipula;:n~J obe_cnie na całym kłooić wszystki1ch tamte.jsz-,ch mie·sz· l bowiem zmairł przedwcześnk Niemniej nią zazdrosny i nie zniósłbym my~JI, 
swLe~e 1111~tytu0J1l J>aką Je'Sit c. z~1rwoo)'. 1 kai1ców, nie wyłącz.aiąc Hwet kobie.t i ! jedmak praca całego jego życia dała po· aby kto inny miał się do niej zbliżyć. 
K.rzyz Załozyc1elem h t j d · d 1 l 'ł Wiem że ona bardzo mnie kocha. Po-
d . : .. C . wszec. s;w.1a owe,J z.1ewcząt 10 niesien~.a p~mocy rannym. zytywne rezu taty. 16 pań.stw wyrazi o brać s'r·ę ni·e możemy, ponieważ oboje 

rgamzac111 z~rwoneg.o Krzyza był Hen Za:chęceni przykładem Dunanta. w1eś· gotowość utworzenia podobnej organiza· 
·ryk ,011~a.nt miesz.kruruec G.e·newy. ~yśl ni-a.cy pośpi•eszyli z pomocą rannym żoł· I c·jii. Upełn·omoonien:i przecLsiawidele nie posiadamy odpowiedniego kap i talu 
załozema ~o·warzystwa, .kt?re~o głow· rnerz:om. Widu p·rzenii.e·siono 'do wi.o·s.ki i tych 16 państw zjechali się dniia 6 siier- na założenie ogniska domowego, a nado 
nem zadr~ie?1 byłoby niesieme pomocy ulo1kowano w najrozmaH·szych budyn· pnia 1864 roku w Genewie gcLzi,e ro~· miar wszystkiego ja mam jeszcze obo· 
ra:nnv:n. z?-łni.erzom powst~ła u mego po ka-eh. Wiele osób uratowano od niechyb· częli ohra.dy naid orgaru.zatją pod:ohnego wiązki rodzinne· Nie wiem co mam zro­
w1elkł0J b1itw1.e pod Se>lfenn-0 24 czerw- ne4 ś.mi.erci, z.a.kładając im prowizorycz- towarzystwa. bić? Zerwać teraz i rozpaczać? Czy 
ca 1859 r.oku„ . . ne 0>poatrunki i tamnjąc upływ krwi. Re.zultaty tyc:h obrad oj!ł1JiS00n·o d:ru- też poczekać jeszcze i zerwać później, 

. Na po.1~ ~Jltwy lez.a:ło 40 tysi1~cy żoł· Niemniej jednak pomoc była budzo ki·em w pos.tad 10 airtykułów, z.aiyvie~aią- aby jej złamać serce, czegobym nie 
n11Jeirzy c.zęsc~owo z.aibitych częśc1·0~0 tył ! nikła i wi.elu żołni.erzy zma.rło nie do.cze cych ws.zystkie p1tiawa i o·bowiązki orga· przebolał. 
ik? ran. ny~h. Gdy Duo.a.n~ o~chodziJ p~le ! ka wszy siię pomocy. Ta: straszna bitwa 'I ni.zia-cj.i. Ustalono, że orga.nizacj.a ni.osąca Z drugiej znów strony jestem wobec 
b11twy tys1.ące rannych zo~merzy wyc1ą· natchnęła Dunanta do z.orga,n1j1zowa.nLa, pomoc ż.O!łn~~001 na polu bittv.-y istn.ieć niej jako człowiek honoru zobowiązany, 
ga~o do mego ręc.e błaga,1ąc. o ratunek. I towarzys·twa, którego zadaniem byłobv I bę-dz:te tiaikże i w czasńie pokoju, przy· ponieważ wszyscy wiedzą. że obcujemy 
1Wldok tych kon~1ącv:c~ żołmerzy ws.ku- !niesi•eni·e pomocy żołnie-nom na polu bi:t cz,em w czasach pokojowych, w myśl ze sobą i przez cafy czas nie pozwala:­
te~ braku odpow1.edme11 pomocy, był LSto ! wy. Abv działanie tego towarzvstwa bv- wska.Ziań jej twórcy, pracować bęcLzae Iem żadnemu mężczyźnie · zbliżyć się do 
tnie st.raszny. Całe pole aż ruszało się od ło prawdziwie pożyteczne musl.ało ono nad przygotowaniem się 00 pr:zysiz;łych niej ... Jestem jeszcz_e. mfody, ~le. już 
wijących się w konwulaji i spalonych go- ; objąć jaknajwięks.z:ą Hczbę1 

osób i z.aipev.r zadań. zropac~ony trudnosctą . wybrmę~ia .z 
rączką ciał. . . . . / w41Jić s.ohie aprobatę wszysitkich pańs.tw. Zbiór tych artykułów nazwanych póź sy~~UCJI. Za~~aczam Jeszcze, ze. me 

Krzyki ro.2'paczy, 7ęk1 1 charczen.t·e Dunan.t rozpoczął agirtację za stwo- rni·eij ,,Genewską Konwencją" rozesla.ny zmosłbym mysh, aby ona została zona, 
rozlegały się dokoła. Dunaint pobiegł rzetniem podobnego towar:zystwa. Reali- z;ostaJ clio wszystkich państw świia.ta. I innego-o ... " Al d . • ' I Drogi Panie eksan rze. męzczyzna 

S I I 
• który przez tak długi okres czasu prze-. U m i J. o n e· r I z b ·Ok Ser· em· bywa stale w towarzystwie tej samej-• ·. . ~ 

1 

kobiety, ma wobec niej pewne, moralne 
, · m zobowiązania, do którego, Pan się PO;-

d k d I t k • N czuwa. · Mam nadzieję, że to moralne 
poprze ZODY S 30 8 · em 0W8'rzyS Im. -- 0W8 'zobowiązanie Pana nie jest dla Niego 

• · N J k przykre, tern bardziej, że jak się prze~ 
. SeOS8CJ8 owego Oł U konałam z pańskiego listu, kocha Pan 

{ ) N Y k 
. · . • 

1 
• • swoją towarzyszkę. Nie wiem tylko dla-

.x ew or przezywa nową sen-I Zmaltretowana kobieta „uległa wy- , tym meco dziwnym wypadku ogłoszono czego żywi Pan przekonanie że zacząt-
sacJę tym razem jednak z posmaku skan 1 padkowi" jak się to popularnie nazywa· oficjalnie zaręczyny pani Dick z bokse- kiem każdego małżeństwa ~usi być ja­
dalu towarzyskf~~o. Prym towarzyski ło, a właściwie usiłowała popełnić sa- , rem Enzio Fiermonte. klś gotowv kapitał jako fundament przy 
w New Yorku dzierżyła przed kilku laty 1 mobóistwo. Oczywiście skandal w ele-1 Ślub tej niezwykłej pary, który się, szfeO'o gniazdka ' Oczywiście nieroz­
żona styn~ego • mi!jonera Jana Jakóba 1 ganckim świecie odpowiednio za tuszo- ma odbyć w. najbliższych dni~ch, wy· trop~em byt oby ~yrzekać się . pieniędzy 
Astora, ktory, 1ak wiadomo zginął pod- wana, kładąc go na karb wypadku. Po I wolał w ca.łeJ Ameryce zrozumiałą sen- tani gdzie one są nie widzę jednak po­
czas strasznej katastrofy Titanica. cichu jedna~ wszyscy s~epczą, że za- ~acj_ę. Owoź~ziem tej sensacji je~t fakt, wodu, ~by mtod,zi ludzie mieli sobie 

Wdowa z wielokrotnemi milionami kochana mihon~rka ~trzehła .do siebie z j ze. siu~ będzie li~rdzo skromny 1 odbę- wzajemnie łamać życie wskutek braku 
nosiła po swym tragicznie zmarłym ,rewolweru, ram~c sill'. powaznie .w bok · dz1e się _'\'.'··· szpitalu, w którym za~.o- tego właśnie podstawowego· kapitału. A 
małżonku, żałobę przez pełne cztery i rękę. Faktem Jest, ze natychmiast po chana m1lJonerka przebywa na kurac11. czy sami we dwoje nie moglibyście ze· 
lata. Po tyn:i czasie wyszta ona jednak brać sobie skromnej sumki potrzebnej 
powtórnie za mąż za bogacza amerykań • '1 • na pierwsze wydatki gospodarskie? 

skieg? Mr. Williama I~. Dicka. ~lub od-
4

•• rncy byli twórcami szyfru Pisze Pan je~zcze, ż~ ~est Pan mto-
byl się w roku 1916. ~ dy. Młody. a więc powm1en być ener-

. kl b • • , · • giczny i dzielny, a nie w myśl przesta-
. To.warzystwo new~ors e o ecną P~- KIJ kłory pośredn1czył W tajnej l rzałej tradycji\:ze'-rnć lub szukać panny 
mą Dick, nazywalo 1e9n~k stale. parną · ' J • · z posagiem. tak, jakgdyby koniecznie 
Ąstor. Po.wtorne małz~~stwo me mu- . korespondenc I ktoś trzeci musiał odegrać rolę dobro-
siało być Jednak szczęshwe skoro po . , . . . 
kilk~letniem po~y~iu: pani Dick posta· . (s~) Potrze?a . tajnego porozuf!lienia J ~wa koła tekturowe Pr.zvb!te w śro.dku,. fzJ'z1cy w malzenst wie dwoJga młodych 

. nowiła się rozw1esć. W tym celu udała się między ludzm1 jesr tak stara. Jak sa , 1 ruchome dokoła sweJ osi. Na w1ęk. ' u N . . 1 .. p . AI 1 d r ć 
się ona do słynnego miasta rozwodów mo pismo. Pierwsze .,tajne szvfry" wy ! szem kole napisane byly literv a na dru · a1 epieJ f am~ e <srn rze.'ł tczl 
- Reno. W Reno poznała pani Astor - nalezione zostały już przez greków. W i giem cyfry. Przez odpowiednie usta- 1 za~s.ze 

1 wy !'\czn!e na w asne s~ ~· e­
Dick boksera średniej wagi Enzio Fir- starożytności posługiwano sie do tego wianie tekturowych tarcz. można było · sbt

0
esc

1
.1ee mbłodćzt, 0na}pnraw) dchopto~obdme1 (tak 

kt • , . . h f d n kt k.. . b , . t ć . k , ·1 'ć f 6 w m Y P wm o e m o pracy. 
monta, ory rowme p_rzyJec a o .L,e- zwy ym .. IJem .~ ozn~czo~eJ l!:TU osc1. s worzy m.es onczoną 1 os. szv r ~· pracujcie zatem, oszczędzajcie i iasno 
no dla przeprowadze111a rozwqdu. I Do kota k11a ow11an? c1enk~ oasek .sk~- . W.szystk1e te metodv n1~ odpó~1a-1 patrzcie we wspólną przyszłość. Dora· 

Pani Dick zakochała się na zabój w ry, na którym. p:sano monow? Jakiś I daJ~ ~ednak v:vmogom -~sookzesne1 te biajcie się sami, wspólną pracą. Każdy 
młodym bokserze. Chcąc się jakoś do I tekst. Po odw.m.1ęc1u. skóry doo1syw~-1 Chmk1. Obecme .wynaleziona z.ostał~ ma i mebel, każdy przedmiot .gospodarski 
niego zbliżyć zaangażowała go jako I no w · pu_ste m1eisca 1~ne .hterv. tak ze · s~ynao, po.zw~laJą~a na bfvskaw1czn~ I kupiony za własne pieniądze, będzie 

·nauczyciela gimnastyki do swych dwuch, r~eczy:""1st~ odczytan~e hs.t~ bvło dla mema.l pisanie hst6~ ~zvfrowanych 1 Wam podwakroć drogi. Nie trzeba pro­
. synów. z biegiem czasu miłość bogatej 1

1 

mewta1emmczo~1ego mei:no~llw~. . szybkie ~dczyt~wame ich. Aparat ten sić 0 niczyją · .iaskę idąc drogą ku wza-
wdowy stale się pogłębiała, tak, że czter .Adresat ?os1·adat u ~ieb1e k11 teJ. ~a- ~ygl~da Jak dwie zwy~te maszyny do jemnemu szczęściu. Sami, tylko sami 
dziestoletnia arystokratka postanowiła : n~eJ g~ubośc1 ~o autor listu. oo nawime-

1 
p1sapia: p~łączone walk.iem. na którym wfasnemi rękoma _ oto powinno być 

wbrew opinii poślubić młodego bO· · cm więc na. mego paska skórv mógł od znaiduią się wszystkie hterv. Przez od- hasło niezepsutej prawdziwie moralnej 
ksera. · cyfrować pismo. W czasach średniowie powiednei nastawienie jedneiro wałka1 młodzieży. ' 

Zamierzony mezalians wywołał całą cznych powstało wiele systemów tajne. na pierwszej maszynie pisze się tekst „Stała Czytelniczka" z Grzymiszewa 
burz~ protestów. Prze9iwko planom ·bo- g~ P?rozumiewania sie. . <?znacz.ano 

1 
no;malny a na dru~ wvchodzi on Przedews~"'.'stkiem iść za głosem serca. 

gateJ wdowy wystąpili przedewszyst- więc htery alfabetu cyframi 1 wypisy- zmeksztafcony, napisany szvfrem. Od- Pyta Pani Jeszcze, czy zataić fakt dtuż­
kiem jej rodzice, pozatem cała można wano same cyfry. Komu bvf znany biorca listu w czasie przepisvwani!ł o- szego przebywania stale w towarzys­
rodzina Astorów, która wciąż jeszcze szyfr, mógf"."°dczytać list. Svstem ten trzymuje jeden list pisany szvfrem a twie pewnego mężczyzny. Jeżeli Pani 
uważała byłą panią Dick za czto·nka był bardw dobry i do odczvtania jego drugi automatycznie odcy1rowany. te.go znajomego traktuje poważnie - to 
swej rodziny. oraz całe tak zw. towa- posJugiwano się specjalną tarczaByty to należy wówczas powiedzieć prawdę. 
rzystwo newjorskie. · Lepiej bowiem. żeby siP, dowiedział o 

Pani Dick . mimo swego majątku i Syn· buh~terskieno k. ilP ; Lus'1fan1•itt tern z ust Pani.. ~ni~eli od osó~ postron-
pełnoletności znalazła się w kłopotach. Ił m 1:J • tł I nyc~. tembardz1e1, ze .,prawda ta wcale 
Samotna kobieta nie ważyła się wypo- me Jest straszna. ani kompromitująca. 
wiedzieć wojny cafemu swemu świat- Ddrfnu iniunier oneiefsfii ·. norośenielft Ang11·~ chre m"=oc' 

·kowi „górnych dziesięciu tysięcy". Nie- •11cin roto fi' 'llł 011so~eró111 fonqceRO oftrefu · p ,_ · ~ 
~ie~ jednak uczucie miłości było rów- . (z) Okręt chiilid1is~i „y alddvja" wpadł . cLe<:y~ącą .rolę ipo&zas ka.t~istro!y c~ę ••• ft'~ e~e j d ~ ~ eci 
me silne. nn•ediawno wskutek s11neii mgły n,a skały, · towe~, ria.tll!}ąc zrozpac2lonycn pas:tze- ("~) N:·e . "'""'". ł t t · k · 

d · · k ~ · p I ' d · h b · tfła.d p 00 ' · "'D • mcy l"vu.vv!lllę y os a mo am-
. 61Hllllllllllllllllllllllll!IIT!lllll!l!llllt!Htl!lll!lllll!llllllllllll!l!llllllllllll!l1 ~~<!4Jąc powazne~o usrz °' e11;i.a. 0 7 r~w ~ ~c ~ n~ Z'I „ . Y· · rz, S1Zes- pain,ję na rzecz zwi.ęk&zein.1a na.tur:alnelfo 

mię-~zy .pasa~eram1 powsitała nwbywał.a CitU m1~eaam tltllalll~1c1~ Pe,cy Tarner pr:zy:ros>tu ludino•ści. ObecnJ•e owsrtiał.a 
painmka i kaipFta11 statku z trudem zdo. tak samo zachował się podczas katastro n.n.dob"·a 1.1·ga ,\ _ t{t" kt. P ł l:X ~ ł l · h k · fy okr t b t • k. • G • · ,,,- „ w ru1s 11, ora rozipoczę .a 

~ ~.S~I .a11 w us. oipoitć. ę ~ w rv YJS te) uani~. jUJŻ kampanię wśród małżeńs.tw angi·~l· 
- :...'.::'::'." Czynną pomo1c okazał kaipiilLain>O!\vti j.e· N~Lsko Taimer dobi-.ze 1esit zn.aa'!·~ , stkdich, zachęcąijąc j.e do potorootwa. 
,_ -- dyny :ma·~dttją.cy się na pokłamie cu· 1 bwszystkw ma~kmiarkz~t· T a:k siamto ~~ j Hrus.łem nowej ligi jest, aby każde 
~ ::::: =:: .dJZJ01z1i1emi1ec, mianowide anglik-1.nźynier, , QWIJ~em .~~Z'W~ •O ay- ana za 0p1 ... ueJ małżeństwo po.si,a.d.ało coinajmn i.ej t1riorye, 
--~= ~ Percy Ta~er. Dzięki je~o. ~er~ioz?ej „Lustt~ • lrlory J?O<lcz"' k~t..sl,of~ lub c"vmo d.Żleci. Na orni• ligi ,tanął 
~ .;.!' . ~ :: ~~terwenci1 .. zdolano rozmtesc17 pas~z~: : rat~wał pais.azeirów 1 zd·oibył sobie diziękt I.ord Wolmer, ojdec sześcimga dzi.eci i 
::: ~ =. · row w. ł~dz,1.ach ratunkowyc~ t e>dwiezc lei:iu n~~ę. • · · Ladr Winefreidie, matka ośmi•orga d,z.iie. 

---= szczę~hw~e do brzeg~ .• Angl:~ pOoZostał na1odwaZ!lłeJSZ~o człowie~~ w marynar o:i, którzy będą w ten po1~ób „świecić 
z -kapttanem dQ ostatnt.e1 cbwth n~pokła I . ce angieJskieJ.. przykładem" wszYS1tk.ifu rodzifinom an· 
dzie tonące~o okrętu i wraz z nim, jakO Zmrurły kaipriitan „Lusi:tain~r·, Willi.am To- ~i-elskiJin. 
o.stal.ni opuścił statek I ma.sz Tarner, był ojcem Percy Tarnera, CzłiOtlllfoowie li.gi po1sfalllowilli pirzeko111y 

U r:~fowa:ni p;aisażerbwie. urzą•dz1i1Li T.air· 

1 
Mó1ry truk- chlubn.i.e odz.na:czyl siiię p,odcizais w:~ć •:°!P'orne" ~ałże.~1twa, że po1Si.aidain.ie 

ne.row1 spontantczną owacJę. Okazało d1Wltlch kaitasitir-Olf okirętowych. dizmooi 1·ei!rl iprzYJemrue1sze od„. giry w gol 
ffillllllllllR!lll!llllllllllllllOlllllllllllllHllllllllllllllllll!llHllllllllllllllllllll sdę, iiż nie po1ra.z pJ.erwgzy odgry-N'a O!ll fa tańców i gcy w bcidża. 
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Jak się bawią w śrórlmieściu i na krańcach miasta.­
Wieczorki „składkowe".-Byle ~rzetrwać kryzys! 

Str. a 

Pon·ura zbrodnia 
w Chrzanowie 

Chrząnów. 5 sty-::.zn~a 

W Chrzanowie wykryta została po­
nura zbrodnia dokonana przez · robotni­
cę ze wsi Rozkochów, Antoninę Szar• 
kównę. · 

Szarkówna powita niedawno nie-
Łódź, 5 stvcznia. f stem zabaw. Jest tani-a to dziś rzecz ' mi - dziś nadszedł już okres. w kt6- ślubne dziecko, które po pewr:ym cza-

(g) Pierwsze dni stycznia _ pierw- wagi pierwszorzędnej. ! rym powiedzieliśmy sobie, te nfc WY· sie zmarto. Jak wyrkazała ~ekCJa .zwłok 
sze dni karna walu. Wspominaliśmy już I Dlaczego twierdzimy, ie karnawał rzekania nie pomogą. zgon nastąpił wskutek za. medbama go 
na tern miejscu jak Łódź witała Nowy będzie w tym roku wesotv i prawie I Będziemy się bawić, by wvoloszyć przez matkę. . . 
Rok i jak - sądząc z pierwszvch za- huczny? Dlatego, że jest kryzys. Da-

1 
choćby z myśli posępne widmo kry. · Szarkównę a~esztowano 1 odstaw10-

. baw karna watowych - zapowiada się wniej cierpieliśmy z zaciśnietemi zęba- zysu. no do dyspozycji władiz -~ą~owy~~·-
cały okres wesołości, którv zaczyna ·--- - - I --·- -

~1~1~°N~~.:::::~i:hkoz:::w:c:,
0

:;1::: Lamp:. z ordował przec·1wn·ka 
~f~t~~~t~f~10 eh~~~~ ~:~s::~rzy ~~~ "f . , • 

..,.~. ;(•;,i>;i..,, ~~~y:. / . : ' ' .. . ' 

h!e.- wybierał się do.~a~iarni cho- ·Krwawa zabawa w1·eJ·ska pod P1·otrkowem - ZabOJCa 
c1azby - byleby zabawie s1e i zapaom • · 

nieć o t~oskac~ dnia. codzienne~o. skazany na 2 lata WiAzienia . 
Baw1030 się moze oględnie pod ~ 

względem kasowym. ale z cała ochotą Piotrków, 5 s~ycznfa. kowem, odbywała się zabawa wiejska. Władysław Sychowski, z kt6rvrn mlat 
i głębokiem pragnieniem zrzucenia z W dniu 9 września ub. r. w jednym Mieszkaniec Przygłowa. 21-letni Ka- pewne porachunki osobiste - dobrał 
siebie choćby na krótko tego wszystkie· z rozrywkowych lokali mieiscowości zimierz Mucha, dowiedziawszv się, ii sobie kompanów, godnych jego wybu-
go, co przynosi dzień powszedni. letniskowej Włodzimierzów. pod Piotr. na zabawę tę wybiera · sie również jałego temperamentu i w zamiarze O-

Znawcy twierdzą, że tak sarno be- statecznego rozprawienia sie ze swym 
dzie w ciągu całego karnawału. Nie za wrogiem przybył na sale taneczną. 

leżnie od stanu, nie zależnie od śr'od- •atrvm~n1· ~1ne n~ry . ot e p. Buraka. Spotkanie obu wvrostków zaoocząf-
ków-każdy w ciągu ubiegającego ty- l'I 1 ; :U U - 1J il , kowane zostało ostrą kłótnią. która ry ... 
godnia szukał na najrozmaitszvch to- ' chło zamieniła się w bóike. 
warzyskich sp )tkaniach, choćbv tylko który na "gwałt" Chciał wydać zamąż Silniejszy fizycznie Svchowskł nle 
przy kieliszku „czystej" - odrobiny SWQ córkę pozostawał dłużnym swemu orzeciw-
rozrywki. ~ nikowi w zadawaniu razów. W oba. 

Hasło naczelne rozpoczvnającego Łódź, 5 stvcznia. I zentujący się młodzian. Sprvtnv papa, wie przed sromotną porażką, Mucha. 
si·ę karnawału brzmi: „Jak naitaniej I (k) Pan Feliks Burak. zamieszkały 1 nie chcąc odstraszyć amanta ookazał widząc, iż nie da rady silniejszemu 
mimo to jak najszczerzej!" Ludzie o- przy ul. Targowej poza ciągfemi 'zmar- I mu zamiast najstarszej córki - naJ- przeciwnikowi, błyskawicznvm ruchem 
glądają dobrze grosze, czv złotówki twieniami posiada trzy córki. również I młodszą latorośl rodu buraczanego - zerwał wiszącą u sufitu lampę 
nim je wydadzą, starają sie bv ich po- źródło zmartwień, z których naistarsza I pannę Amosię, która przypadła kandy• i uderzył nią Sychowskie20 w głowę. 
szlo jak najmniej-ale na kupienie so- „liczy" sobie 29 wiosenek. Jest jednak datowi wielce do gustu. Uderzenie to okazało sie fatalne w 
bie kosztem tylu a tvlu złotówek _ publiczną tajemnicą, że panna Jadwt, Pan Burak wypłacił a conto posagu skutkach. Sychowski padł na ziemię 
odrobiny radości I wesela mało kto sia już dawno dźwiga na swvch bar- 100 złotych i poczęto iuż mówić o ślu. bez przytomności. Doznał on wskutek 
skąpi. kach czwarty krzyżyk. bie. Atoli po kilku dniach papa za.pro- tego uderzenie pęknięcia czaszki, w 

Sezon zabawy zaczął sie nietylko Trzy córki pana Buraka. sa nieste- ponowa? niedoszłemu zieciowi ,1inte. wyniku czego 
w śródmieściu. ty, pannami. Próżno poczciwy papa sta , res". po upływie kilku godzin - zmarł. 

Nietylko w tak zw. „sterach towa- rat się jak mógł, próżno ofiarowywał - Dopłacę ci jeszcze dwieście zto. Zabójca, widząc straszne skutki swe-
rzyskich, ten i ów umawia sie i szykuje duży posag dla przyszłego ziecia - tych, jeżeli ożenisz się z najstarszą cór go szaleńczego czynu. zbiegł z miejsca 
na zabawę jutro, czy pojutrze - bawią reflektanci nie zgłaszali sie i to było ką, Jadwigą.„ zbrodni i przez krótki czas ukrywał 
się równlet ludzie na przMmieściach, właśnie źródłem kłopotów P. Buraka. Na propozycję tę pan Nowicki (tak się przed okiem sprawiedliwości. 
Z knajpe.k na ma tych uliczkach - gdy . Przed d~oma miesiącami }a.kiś. zna, I b.ow_iem brzmi naz~isko . nie~oszl~go Wkrótce został jednak uietv i osa-
sfę tylko drzwi otworzą - dochodzą Jomy poradził p. B„ abv zwroc1ł się do 1 z1ęc1a pana Buraka) me chciał s1e w za- dzony w więzieniu piotrkowskiem. 
gł-osy Uczniejszej niż kiedv indziej pu. niejakiego Kazimierza Postracha, któ- den sposób zgodzić. Onegdaj sprawa ta bvła tematem 
bliczności, a muzyka - dośnik radio- ry już wyswatał kilka partyj i posiadtt - Nie mam zamiaru cieroieć przez rozpraw w sądzie okregowvm w Piotr 
wy, czy jakaś harmonja z stitarą gra w tym zawodzie kolosalne doświadcze całe życie - oświadczył panu Bura- kowie. Rozprawie przewodniczył pre· 
częściej i .. rzetelnief'. nie i rutynę. kowi. Alb-o dostanę najmłodszą, albo 1 zes s. o. p. Michalewski. w asvście s. s. 

Sala Filharmonii jest już zamówio- Kazimierz Postrach przyjął p. Bu- dowidzenia.„ Kuczyńskiego i Namysłowskiego. O~ 
na na wiele dni przedswh\tecznvch. Do raka z otwartemi ramionami. - A pieniądze?.„ skarżat p. prok. MojkowskL 
roczne maskarady zapowiadają się - Rzecz faktycznie poważna, bo - Grupstwo.„ Wina oskarżonego zostafa orzewo. 
wcale nieźle: w każdym razie nie za- kobieta dłużej bez męża żvć nie rnoże. Po tym djalogu doszło do rekoczy. dem sądowym całkowicie udowodnio-
wiodą ilościowo: może nieco mniej pie Trzeba się nagwałt postarać o chłopa , nów, gdyż zarówno jedna iak i druga I na. Po zamknięciu przewodu sądowe. 
niędzy ludziom na tych zabawach ,.pę~ a że teście szanujące się na forse uwagi strona obstawała przy swoiem. Wczo. go i przemówieniach stron. sad ogłosił 
knie", ale tak źle iak w roku ub;~głym nie zwracają - szanowny oan usku- rai sąd grodzki skazał pana Nowickie- wyrok, mocą którego Kazimierz Mu-
napewno nie będzie. teczni zgóry 50 złotych.„ go na dwa tygodnie aresztu za Pobicie cha skazany został 

Sale tańca - mniejsze oomieszcze- Po otrzymaniu zapłaty do oana Bu-· niedoszłego teścia, p. Buraka. na 2 lata wiezienia. 
nla, w których odbywają sie zabawy raka zgłosił się jakiś przyzwoicie pre. Jednocześnie sąd zasadził od ska-
związkowe i w których na.irozmaitsze zanego powództwo cvwilne na rzeez 

organizacje i kótka urządzają co rok PDDPlll„fllaA za ·.• ~ UKDCHl\łtBliD rodziny zabitego Sychowskiego, w 
zabawy i teraz szykują sie do sezonu nu un n Ił wysokości 224 złotych. 
w gwałtownym tempie, pusto przecież . • • · b d · 
nie będzie napewno. Mtłosc pchnęła leciwą pannę do z ro n1 Rlllllllllllllllllllllllllll!llllllll!!l!lllll!IHl!lllllll!llllllllllllll!llllllllllllillll 
. Z Sy~westra ma~y .~o zanotowania Kielce, 5 stycznia. mścić. Udała się do z.a.grody Mądrego •t 
Jeszcze Jedną osoblr~rosc t~go.rocznego ! (k) We WIS'i Słupia, w pow. stopni-=- i podpaliła stodołę, podlłoż'Y\W<ZY uprzed Dymi row-czerwonym 
karnaw.ału, która mew~tp!Jw1e prze- 1 kim, pięćdziesięcioletnia Zofia Osińska nio pod strzechę szmaity, nasycone na.f· generałem 
trwa az do ~amego Popielca. Oto bar- zapałała miłością do Romana Mądrego, tą. 
dzo liczne były zabawY „składkowe'', młodego gospodarza, który jecLnek ni-e Pożair w porę s,pootr:zezOIIlo i uga- Moskwaf 4 styczi.'l:fa, 
gr()no osób znajomych ori;~anlzowało odwza.jemniał się leciwej amantce. I szono. Mściwą podpala.cz.kę a.res:zito· Rząd sowie-dlci ?OOtanowił za:m1an~. · 
zabawę w prywatnem mieszkaniu: za- Gdy wszystk.i:e zabiegi Osińskiej wan.o. wać jecLnego z oska,rżooych w proccsi.t:t 
praszato się znajomych dalszvch - w $pełzły na niczem, po·sb.nov;iła się ze· o podpalen1e Reiiichs.ta.gu, Bułg·aira Dy-
ten sposób schodzili sie ludzie często miitrowa „czerwonym generałem" i za.• 
nieznajomi, co - jeś!! o zabawę cho- Dwa t r u p y c ~ e p I ar n,. priosić go cLo obrania Moskwy za iwą 
dzi _ jest bodaj, czy nie oodstawo- ' I staiłą s~edz~bę. RóWlllooześnie pow:zil\ł 
wym czynnikiem, wyptaszającvm nu.- za.r-.ząid miast.a Moskwy jecLruogłośną de• 
dy. Kilka pań zajmuje Si·e ' stroną spo. Sensacyjne odkrycie w Turku cy~ę w stP'I'awiiie nazwania iedn·eij z uH~ 
żywczą kolacji - jeden z oanów - Kalisz, 5 stycznia. ,ogrodu, oraz Marjanny Kmieczewskief. Moskwy ul. Dym.H.rowa. 
bierze na siebie dział trunków. Budżet Ciche miasto Turek przeżyło ostat-. Dochodzenie w tej sprawie nie usta- T • ,. • ~ 
jest zgóry preliminowonv: składka ma nio nielada sensację. w cieplarni przy 'mo jeszcze dokładnie przyczyny śmier· rag1czna sm1er\j 
wynosić po pięć złotych naiwvżej. Za ul. Browarnej policja znalazła dwa tru· ci. Kursuje na ten temat wiele pogfosek. dWUCb robofnikÓW 
te „jedne" pięć zł0tych wszyscy mają py. Jak się okazało, były to zwłoki Sta- jNajprawdopodobniej śmierć nastąpiła na 
co jeść i - co ważniejsza - mają co nisława Skowrońskiego, wlaściciela •skutek zaczadzenia. 
pić. Że przytem nie można oczywista 

rozegrać konkursu. kto wiecej wypije, Znę"al1· s1·ę n2d mysłowo "borą jaki się odbył niedawno w Warszawie, U g U 
to już wina pięciozłotówki, której zdol-
ność nabywcza, Jest mimo takich cen I Sąd skazał nieludzkich opiekunów na więzienie 
przebie!{łości gospodyń batu - iednak . . . 
ogranic~ona. „ 

1 
• Jasło, 5 .stycznia. I C7;~h. się znę~a~ . nad An;ną pud.k6wn~. 

Rzym, 5 stycznia. 
- (t) Nad jezi<>rem Gairda miało ~j­

isoe kata.stroofaLne obsunięcie <;ię lawilly. 
W cz.a.file gdiy k.illktl robo1Lnńlków za.jętych 
był,o porze.dlkowaniem. dro1gi, obsunęła się 
wielka dilość JQamiiMi. Dwia~ robot.nicy 
z,CJi9t.a.li przyw.alelll!i gruzami wagi 2 tonn 
i poalfi,eśli śmiieirć nia miejscu. 

Przypuszczać należy, że nietvlko· w . ~ałzo1_1Jkow1e ~ankr~cy i Ju!J~ Dudek ~.tli Ją, dawalt! JeJ _raz dz1e~me z1emn~a-
Sylwestra. ale w ciągu całell?O karna- m1eh dw1.e córki .zamęzną Paulinę Ma- 1,~1 w łupinach do5_Jedzenła 1 t. d., Di::d- . {·t) Berlin, 5 stycznia. 
w~t11 utr7 vma sie ten składkowv sy. , ~h?wską i umysłow? chorą Annę .. Będąc I kówna wałęsała 1·ę. po polach, nocuJąc . . Do p-os~lsbw~ ja.p01is.ki~g-0 w Ber 
iiilililimrm~IP.eotinmimiiliiiiiii. lllim JWZ w podeszłY'm wieku, Dudkowie spo- często pod gołem n11ebem. · h1ue dokooa.no w dmu wc.zoira.iszym wh· 

ŁODZKIE TEATHY POPULARNE rządz.ili testament. Zapisali on1i grunt I Wreszcie władze zainteresowały się l manila. Złodziieje doE>fali s·ię do mien · 
(O~rodowa 18). Annie Dudkównde, a na Machowskich . D!e~odnymi opiekunami chorej r Ma~ I ikam&a priofesora Garlijo Inl)Ue i całko.vride 

W dni.u dz:s1•eiszym 0 godz. 7.30 wiec~orem włożyli obowiązek opiekowania się cho- ; cbowscy stanęli przed sądem, który ska.

1
qe 151Plądrowali. Łwpem złoczyńców P"l•1lło 

~~:;~ek~e~edi~b~~{;J~hKie~~~~e wP3~: rą Anną. J z ał ich po 3 miesiqce wiezienia. ki~ainaśde tysięcy mairek ()raa; znaczna 
aba.ch p. t. uSpaclUrob~erca" Po śmłerci rodz.iców Machowscy po- iillość w.aiżmJyich ®kumenitów • 

. . 
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Z dochodzenia - wyszły nici. 
l(ubuś zły - z fajeczki pyka, 
I do szynku - zmierza prosto, 
By zasięgnąć tam języka„. 

d t ktrw · i o 
sensof:ęjnę /ilrn . ,,l:JEpr~§t;u" 

Właśnie tęgi jakiś strażak, 
Opowiada tak o sobie: 
- Tłusty jestem bo mnie karmia 
Od tygodnia - tylko drobiem„. 

I 
W tejże chwi.łi nadbiegł Medor, 
I kość oddał z pieskim gestem, 
- Teraz - myśli nasz detektyw -

1 Na właściwym tropfo jestem„. 

• 

nagrodami 

I 
O czem myślał Kubuś mężny, 
Gdy w kieszeni trzymał ręce?„· 
Nie wie nawet Medor o tern, 
Choć domyśla się mniej więcei.„ 

(:Did§'A\~V a: ..: ~:: ;ufir!t) 
---------~:.---'-------------------- ------------.:....~---.....,.~........-.-.------............... ,_ -~~--.-

"'·' 

-~ Jak od~ys · ać· mło „ "? se. 
Humorek Skomplikowana recepta warszawskiego 

,,cudotwórcy" 
Panna Marysia, p-iasiunka u państwa Pusz. 

uykowskich, wybrała się z Jasiem !la 16d, Na Czy jest skarb cennie!szy, aniżeli ną symipatją pań mistrz odmładzania u- chociaż nieco sarkastyczny i krytyczny - po· 
lodowisku panna Marysi.a zawuła przypadkow4 młodość? chodził za osobistość, której można po- I trafi być dobrym przyjacielem. 
znajomość, usiadła ze swą „znajom-0ścią" na la- Ogólnie znaną jest prawda, że mto- wierzyć się z calem zaufaniem i zupeł- w stosunku do osób obcych początkowo jest 
wccue i wcale nie zauważyła, że wszyscy juź de lata, chociażby najbardziej nieszczę- ną pewnością, że stoowane Przezeń za- nieco bojailiwy i niepewny. Gdy jednak oswoi 
dal'mo odeszli, tylko Jaś tresował zawzięcie na śliwe, spędzone w niedostatku, wydają biegi dadzą należyte wyniki. się z ludźmi - wkrótce przejawi się jego wład· 
łyżwach. się nam. za.wsze najpiękniejszym okre-1 , Yoghi" z'.'lwaą UJm?~ę z wlaścicie- cza natura, dąży on bowiem zawsze do tego, 

Nagle stało się niesiiczęście Załamał się sem w zycl'U. , Iem rozJegleJ maJętnosc1 pod.warszaw- aby poddać swej woli innych. 
lód pod stopami mzlca. Jaś wp~dł do wody.... Rew~lacyjn~ ~ksiperym~nty \ł! ?rono- skiej, o.z.to wiekiem ni·ezmiernie zamaż- Jest to urodzony kierownik t organizator. 
Głowa jego wystawała jeszcze ponad lodowę, w~, Ste,macha. i mnych naJslynmeiszy~h nym, W sprawie przeprowadzenia pró- Natychmiast potrafi wykorzystać każdą nadarza 
powierzchnię, więc resztkami sił krzylmąłi ch1rurgow daJą nowy przypytw sil by zbiorowego odmłodzenia wię'kszej Jącą się okazię pomyślną, chociaż nie lubi pra· 

_ Marysiu!.„ Maryslu!!!.„ zbroj~ organiz;m w no~e. soki ży;.votne, li~zby. osó.~, . odcz1.1:wającys~ mniej lub cy detalicroeJ: woli projektować ! kierować 
A panna Milrysia, znjęta swą ,,znajomością•·, a:le _me . wra~ca~ą mto~osc1 .---: z. JeJ, po!o- 1 w1ęce3 zbhzaJącą się sta:osc- . innymi. 

popatrzyła w jego stronę, uśmiechnęła się f tarni, medoswiadczen!e~ 1 Jak_1em_s me- 1 • Um~wy dotrzytJ?ano I oto rozipoczą! Sprawy innych ludzi bardzo go lnteresulą -
odparła: wyrozumowanem, a Jakze zdaJe się (we się rea!Jz.ować ten JedY'IlY w swoim r 1J- nie znosi natomiast wtrącania się innych do fe-

Nie chowa{ się, Jasiu, ja cię ł tak wl- wspomnienia~h) uchwytnem i Prawdzi-, dzaju ~ksperyment. . . . go życia. Zdecydowany, władczy, J)Otrafł być 
dzę... wem szczęściem. Jakie były wymk1 zabiegów cudo- I wymagającym. Niezwykle bystry - przystępu/e 

Jl ** Tymczasem znalazł się w Warsza- twórcy, jak wyglądała recepta net Przy- do czynu wówczas, gdy inni jeszcze się namy-
Panna Amelia pr.z;gotawuje się do śJubu. wie . egzotyczny eksperyment.~,ror! jak wróc~nie ml~doś~i - o tern w sp.osób l ślają nad swymi projektami. 

Wfaśnie obchodzi z narzeczonym wszystkie skle- i gl?sila fama .- uoziony „"X og_h1 _hm du- d~w_cipny, zaJm~Ją~y, w dt~s.l~.~'~ałe1 po. \ Potrafi być zazdrosnym, krytycznym, szy­
py, by wybrać odpowiednią suknię ślubnę. Ni. I sk.1, k~óry umiał przywracac siły 1 zdro- :v1esc1 P·. t. ,E_hksir młodosc; 1~~0rnm- . derczym - ale !est dobrym j wiernym przyJa· 
gdzie jednak nie może sobie dobrać otłpowied- wie, i młodość. • , . . '\Je ostatm, 32~g1, nume~ ;•S· 1. P .. + • I cielem. Dobrze jest też z nim się przyjaźnić, ale 
niej sukni. Wreszcie odzywa się do nanec%o- Ów cu~otw~rca byt o-sob1stosc1ą na-, „.Co Tydz1en PoV-'.1esc "": _osta,mm źle jest mieć go za wroga, nigdy bowiem nie 
nega: wskroś taJemmczą. Zna•no go tylko w swoim numerze zawiera calosc utworu zapomina I nie darowuje doznaneJ .krzywdy -

_ Wiesz co, mój dr~i? .•• N.ie mcgę wziąć P;--..y•nych, nieoma1 wyłącznie z~~oż- powieściowego pod wyżej w.ymi~nio- czy istotnej, czy też urojonej, 
takitj sukni.„ Poczeka:ny ze ślubem do PMI}'·· meJSzyc_h sferach; wygtaszal on m,eJ~.d- 1:1Ynt tytulem, a nad.to ,P;1"ZYn::>s1 zaJmu- Naogół jest to umysł wojowniczy j chociaż 
szłego roku, może będą ładniejsze sukienki,H nokrot~ie odczyty, ale. tylko Vf scisle Jącą _nowelę, roz1!1a1tosci humoir, roz- przyciąga do siebie ludzi, Jacy go podziwiają, 

** zamkmętych kotkach. Ciesząc się ogól- rywk,1 umysłowe i t. d. niewielu ma istotnych przyjaciół lub sympaty-

* I Pani Pacio:rkawska jest kobietą obywatel-\ tł § ' T" • ' ków. 
ską. To znaczy - wie, czego chce. Wcror:ij -~~o'• ~ u ro .: 'f o e Atakuje poglądy ogólnie przyjęte i wykazuje 
czytała na wielkim plakacie: I _.,, całą fałszywość przeciętnej moralnoości. Nie-

- Kupuj tylko wyroby polskie!... I PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIFJ 20.00-2().15: Poilaidanka muzycroa - wygł. dr I zwykle dociekliwa i kanciasta natura - bez 
Pani Paciorkowska zna sw~ obowiązki, to POLSKIEGO RADJA. Ali.c;a SLmo·nów1ia. przerwy zajmuje się różnemi analizami charak· 

PIĄTEK, 5 stycznia 1934 r. 20.15-22.40: Konce.1'! &ymf0![].voz11ry z FilhaTI110-
teź, kupując jabłka na rynku, z~aca się do 7,0{}-7.05: Sygnał cza.w i Pieśń „Kiedy rann"' nii Wairs~awsiktleij. Wyk-onawcy: Orlciieositra terów ludzkich i czynów. Za wątkiem jakiejś ta· 
chłopkfa wsta.ją zo,rze". Hlha1rm. po·d dyr. Klemens.a Kraiussa. i Ewa jemnicy lub intrygi taki człowiek idzie lak pies 

- Powiedźcie mi, matko, czy te jabłka są 7.05-7.20. Gimna&tyka. Ba.n.d.row&ka - Tur.sika (sio~rain). myśliwski zat ropem zwierzyny - z Instynktem 
polskie, czy też zal!raniczne?... 7.20- 7·35. Muzyka z płyt. I W p.nzerwie: Felieton P. t. „z ostaimiich nieomylnym i z wielką wytrwałością. 

7,25-7.40. Dziennjk poranny. wydawnicllw poetyckich'• - wygł. Romalll 
Spojrzała na nią chłopka mętnym wzrokiem 7.4()-7.55: Muzyka z płyt. Zrębow6cz. Nie spocznie prędzej, dopóki wszystkiego 

i od.powiada: 7.55-8.00: Chwilka gospodarstwa domowego.' 22.40-23.00: Muzyka trun-eoczina z kabairet'U „Fe- nie wytropi. 
- A co paniusi za r6żnica?uo Czy pan.i bę· 8.00-8.05: Odczytanie programu na dzień na- miirrJ,a" Zdrowie dzieci tak urodzonych - z początku 

d ja 
stępny 23.00-23.0<:: Wia<łomcści meteorolo"i-czne dll!. zie z temi błkami gada.la?.„ · v 6 nieszczególne - poprawia się potem stopniowo 8.05-11.40: Przerwa. komunLkacii lotqkzei i kom. poJi,cyjny. 

** * Karnawał. Panna Zmia wybiera się na bal. 
Matka udziela jej ostatnich wskaz6wek: 

- Pmiętaj, Zuziu, gdyby cię kio§ podczas 
tańca zbyt mocno przycisnął, alb<> chdiał poca~ 
łcwac, udawaj obrażoną.„ To dobrze robi.„ TwóJ 
tata też przez to wpadł„. 

* '* * 

11.40-J J.50. Codzienny przeglą<ł prasy poi- 23.05-24.00: Muzyka taneczna z kaiba.refo „F e- i s1aie coraz lepsze. 
skiei. mina". Wreszcie dzięki wielkiej wytrzymałości or-

11.50-11.55: Wia,'1omości bieżące. AUDYCJE ZAORANICZNE. ganizmu, laka sto1J11iowo się w nim rozwija -
11.57-·!2.05, Sygnał czas'U z Warszawy. Hej-nał z Krakowa. 16.00. RZYM. Koncert z udz. SergjU'sza może osiągnąć wie!< sędziwy. Kto bowiem uro-
12.05--12.30: Mwzy<ka t.Ml!eczna z płyt. Prokofiewa· Tr. z Akad·emji św. dził się dzisiaj - posiada w swym orga11'i1nie 
12.30-12.35. Dziennik połudn~owy. CecyljJ. duże zdolności odradzania się i odnawiania sił 
12.35-12.38: Wiadomości meteorolo~iczne. 19.30. BUDAPESZT. Tir. z Opery Kró- życiowych - a zatem przychodzi szybko do 
g:~}~:~~ ~~a;i:! <llpciry framcuskiej (płyty) lews.kiiej. zdrowia po przebytych niedomaganiach. 

do domu na obiad, 15.25-15.30. Wiadomośoi o ekspo~cie poi- 20.10. MONACHJUM. Koncert symfon. DNIA 5 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 
s.kim. . 121·00. MED.JOLAN. Koncert symfon. . ~ . 

Gdy pan Alojzy wrócił 
żona rzekła doń: 

- P~trz, mój drogi. musisz mi kupić no­
wy parasol... Sfary cały mi się juź porwał i nie 
mogę pckaza~ się z nim n.a ulicy •.• 

- Nie szkodzi - odpowiada pan Alołzr. -
Noś go jeszcze w domu,„ 

LEKA.RZ-DENTVST A 

tel. 232-SS 

ska 
87 

15.30-15.40:. Komuniikat Izby Przemy.sł.-Hain<lL 21 OO PAI~YŻ (P t p .. n) M _ znakomity astlo?mm Johan:1 Kepler (21 grudnta 
w Loc!z,1. . . . 

1 
• • • ,.°s e arisie · ". atp I st. st.l, Stephen Dccaptur - wybitny admirał 

15.4-0~jd,~~~?: Recnital śprewaczy Anafola W111o"ń- j wtj;;pe C*t!.w2!:.:.:;.t\i!,.f:.ssar!!i a~~ryk:ińs~i. RudoU E~1cken - fllozor niemiecki, -
16.00-16,40: Ork.ioes·Lr.a saJl,ooo.wa Hailimy Adam- imhoner J(mg Camp G1llettc - słynny wynalaz~ 

slcieij - G1"'0.ss.mM1101wej . , . . TEĄTR MIEJSKI. . . ca „żilctki", A. P. Berry er - mówca j polityk 
16.40-16.551 „Przegląd Wydawnictw". D~is, iutro. 1 po1u.trzi; w·.eczo;~~m krQif:oichwiia I francuski z zeszłego wieku, Conrad Adenauer -
16 55-17 30• Reciita•l skrz.ypooiwy Ruity J<;ro,n- Rujwtlda „GW11a.z.do1r 1 kmoma.nk1 . 1 . .. • · ~old · · Ze wzgJędu na okres ka:rnawafowy i karna- popu arny burm1strz l(clon11, generał Louis 
17.30-. 17.50: Aa-je i piteśnJD w wyik. Fra.nd.sri:iki w·ało:w-r chairetkter sztuki "':' a.ntr-a.ktach Qrkies·t.ra I Maurin - b. szef sztabu atmll francuskie), Her· 

PlattóWllly. dancmg. W SJl}hotę dMlcung po spektaik)u o,riaz bert Bayard Swope - wybltny dziennikarz 
17.50-18.00. Reperluar teatrów i komunikaty kabaret. dz . . . 2merykański oraz Poiły Walters i Davey Lee -

łódzkie. W sobotę o ~o · . 4-e) po połudmu komedia • d k 
18.Q0-18.20: Odczyt. Morstiina „Dzilka p&zczoła". . gwtaz Y e ranu. 
18.20-18.5(): Mu.zyk.a trunec.zma z da.me. „Adrńia''. . W nie~ielę o god.:z:. ~-ei popoł„ P? ra.z astat- JAN STARŻA DZIERŻBICKJ. 
18.5Q-19.05: Skrzynika pa•cztQwa łódzik~. - ko- ni przeh61 &ezOIDIU „P!enia.dz to D.ll·e 1e&t wszys.t-

re&pO.ndencję O<lllÓW1 red. Jan Pioitrowsik.i. ko''. 
19.05--19.10: Odczytanie programu na dzień na- W próba.eh SZttuka Tepy „Ivair Kreugeł"". . l'3 

atępny. 

w 19.10-19.30: Ro-zmaitośc:i. 
294. 19.30-19.40: Fe.l~efon aiktuai!Jly „O ka1rmiien.iu 

pita1ków :zii,mą" - wygł. Bene<l, Hert.z. 
19.40-19.45: K01tnunik.a~ śmiegoiwy z Kra1ki0<wa. 

llllf • 19.4!: -19.47: Wi.aidiomt0k•i spo1rbowe. 

przyjmuje od 9-3 
LECZNICY, PIOTRKOWSKA 

Od 4-7 W." 
(przy Górnym Rynku) 

!Iii ~ i9-47- 19.55. Ozienni1k wieczorny 

BAJKA DLA DZIECI W TEA '.l'RZE MIEJSKIM 
W .schotę -0 go<łz. 12-ej w południe ra.z je-

6zcze jeden i to bezwzględnie osta.tni W'helka 
rewia - bajka „Cz-a·rod@ej19kie drze·wko'• uro~­
maicona feerjowe•mi wstawfoami i inne.mi alrak· 
ojalIM. Ceny na?n1'1ższe od 35 gr, do 2.3o. 

Nocy dzisiefszej dyżurują nMtępujące aip{e.k.h 
J. KoP'rowskiego [Nowomiejska 15), S. Traw. 
k01vski.ej (Brzez:ńska 56), M. Roa:enbluma (1lłl. 
Sródmi.c·j,sika 21), M. B.a.rtoszewski.e.go (Pit(]t!'kow 
ska 95), J. Kłupta (Kaibna 54), L. Ozyńskiiie(o. 
(RokicińStka 53). 
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STRESZCZENIE POCZATKtJ POWIESCI. l Wiedzfała, że to Balicki... I nie omy- do urzędu pocztowego i wniiosla rekla- su. Ody wsiadł do wLndy, znowu fa:n-
Józef Chudził~ był bezrobotnym. Od ma się ... Pokojówika poznała go po gto- l ma.cję, oświadczając, że listy napewno tazja jego zaczęła dziafać i machnnaJ-

dwuch godzin . siedział bezczynnie przed sic przychodzą. tyliko o-i111ą gdzieś po dro- rnie siegaJ do tylnej kieszeni 
dworcem koleiowvm. gdy nagle poub1:!gl j' ' ••• . ł .1 d . d · "' ,. · · · l l d 
doń jego ukochany synek, .Jaś. którv paka· Strasz.~~e by zmartwiony ... - . o-

1 
ze... . . _. T~1'.1ara ~aimow~ a Si<ron:ne wa 

zal mu znaleziony przed dworcem kwit! dała, odwieszaiąc słuchawkę telefom(;z- W dirozono dochodzenie. Zadnych pokotlk1 na szostem p1ęteirlm. Wun da do-
bagażowY. r1ą. • I uchyibień w kursowaniu poczty z Pary- ' chodziła tyl1ko do piątego piętra. Resz-
. N~ podst.awie tego kwi~u ?iciec i .syn_ od- Jana niezbyt się tern przejęta. Nie · ża nie skonstatowano„. j k drogi w górę odlbyt więc pieszo. Prze-

bieraia wahzk~ •. w _kto.rei ku wielkiei.nu 1 zależało jej bynajmniej na tej now~j I Musiała w1ęc wrócić do d1amu z j simki wat ourażu przez Jqi:Jka stopni. Dy-
swcmu przerazen1u zna1du1a miedzy gazi.:.a- . , . k "tk" p t · • z ł t lk · · · k t t • d · j 
mi i szmatami od raba na reke meż~zyzny znaiom_oscr. . . W! . iem.. osi:nu ma1a: Y .a Y '. o my-1 sząc . cięz o, za rzyma1 się prze Je 
o~az. woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- Myslata tyl1ko o Jednem: - czy JU- ·,· ślam1 o taiemmczym meznaiomym z Pa- drzw1a1m. 
ciam1. tro będzie list?„. . ryża. Co się moglo. stać? .... Czemu nie · Zanim zapiulkat, nasłuchiwał przez 

W chwili. gdy Chu.dzik otwiera! walizke. Obudziła siię bardzo wcześn:ie. Źle p'.sze?... I chwiilę ... Może był to sJk.uite:k ciągle pira~ 
ktcś zapuka! do drzwi Szybko wsunal wa- ł U d ·t · · k ·ó A, • b ,. B 1· I · d ·t d · · N" · · f t ·· I d l · · 
lizke pod łóżko i w ·tej chwili do pokoju spa a.. prz_e. z1ta JUZ po O]' _wl\.ę, ze ! .a ie n ~wom1 co z1en.rne; ~e. ro~- 1 cuiącei an azJI, ?' e zi awa ·~ 11'.u siię, z.e 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z t~cz· pr~ymosła .i:1 poczrtę, ?'dy tylko ~adeJ- m~w1ała z mm. P~ol~urat~r r?wmez me 1 słyszy przytłum:ony szepit I c:chy ch1-
ka oraz dozorca Owym panem był rt.ient dz1e. Pokoiowka spetmta po]ece1111e pa- · mogł tego z.roztumiec ... Oieirp1ał ogTom- i d10t Tamary. Zawrzata w rmn krew. 
Oluński. który ~rzyszedł mu o~naimi~ . . ż~ I ni. Jana 2mow:u przerzucała listy i zno- · niie z tego powodu, ale za ci.skat zęby. l Zaprnkal. Natarcżywie mocno. 
według przedśmiertnych zezna n :i·eiak1eJ I l" t p · · 1 ł I · · , · · · ' ' 
Klementyny Wiórczyńskiej, zam1eszkalei wu r.s u 'lJ,. airyza nne .zna az .a.. Listy z Paryza przesmty rowmez Przez chwrlę panowała ci1sza. I z.no.. 
p_rzy ul. $laskiej 12: jest on _jedynym i wla~- N1~pok_oJ wkrad1ł się_ do JeJ serc~.„ . przychodzić do Zalesia. Napróżno co- I \.\ru może by.l to wynik chorej wy1Qibraź­
ciwym syn~m hra~!ego ? nieznanem .-azw1- Obraził się? .... Zapomrnal?... Znudziła d'Ziennie przybywał Garbusek po wia- r..i, lecz teraz miał wrnżenie, że szepty 
sku. albowiem W1orczynska zmarła przed mu si.o ta koresnondencja? I d OŚ· • Ii c::.t 1' k" I · ]· · h t t • t · 
wypowiedzeniem teii:o nazwiska. .., . 1'. ~ • ••• ? om · Cl.. r .. -;-· rzyg.a- opors 1 wzru- 1 c IIC o wrwa1y się raip 0Wt11ie .... 

Od sąsiadek Wiórczyńskiei Chudzik do- A !fI<OZe .mu się 00.s stało·:·· . •. , szat ra~ronam1 1 ~ów ił: . Zapuurnł moc.nieL 
wiedział się. że. ongiś. służyła ona. jako pia· 

1
• Usiadła 11 natychmn~.st napJsała dfogI ' - Nic z tego ni,e rozum1en:··· '!'1.YS~- Za drzwiami rozległy się bose stą-

st~nka ? pe':"nei hrabiny. a ~statn10 _prowa- ,1st, prosz~c o wvsla1111e depeszy, ~zy łatem depeszę ... Mogl przynaimrneJ OCi- parnia, po chwHi odezwał sk; głos Ta­
dz1/a taiemniczy źywot O~w1edzala Ja pe~- wszystko Jest w porządlku. Z w1el'lnem powiedzieć że jest niezdrów ... Wiedzia!- . . 
na elegancka dama o 111ezwyklei urodzie. · · 1 ·, , d · d · I ' . . . . . . , 1 maiy · 
która wszyscy nazywali .. Ksieżnkzka Cy- n~?ręzem~m oczenw~ta ? powie z:1. e~z byrrn prz_y1na3m1111ei co się z mm dz1e3c... _ Kto tam? 
gańska'' i która p~zyież.dża cytrynowa limu- m1iaty d~1, a odpowiedz z. ParJ'.'Z~ n:e Jestem zrozpaczony... _ Otwórz ... Natychmiast otwórz!... 
Z}'.na. .. Chudz_1k uirzal ia.. pev.:nel!:o razu na nadcho.dz1ła ... Lęk zakr3!dł, się do. Jej ser- I . -:- Przypu~zczam. że )ednaJ~ lad::i _ Kto jest? ... Kto mówi? ... 
1;1hcr 1 uczy111la ona na mm mezwykle wra· ca ... Nie mogła zirozum1ec, co się ~tato. dz1en nade1dz1e odpowiedz ... - pocie- M .. I · ·d • i · T 
zeme. N .b ·d . . t . . ł 8 r , orne ow1 7J .awa10 s ę, ze amara 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik Po· • aJ . 0:1 Zl.eJ na em wc:erpia a ,ie- szat go .Oarbu~ek. Jas przebywał w umyślnie tylekroć pyta. by zy1sikać wię-
stanowil pozbyć sie nieszczęsnej walizv za kr: Codz.1enirn~ zasypywał Ją telefonami. Warszawie, gdzie uczęszczał do szkQfy. cej czasu i że jednocześnie daje jakieś 
miastem. lecz przeszkodziła m1;1 w t~ni pew-1 N. 1e P?diehodz1l~ .na.wet do a.parat~. Sta- 1 ~Jc~ył si.ę, d?skonalc, nau~zyiciele wró- zna.ki swemu kocharukowi, prawdopodob-
na chłopka. Wobec rt!g? rzucił_ wa_lizke do rat s'1ę •O aiud3e11c3ę za posredmdwem zvlr mu sw1etną przysztosć Wypy1ty-1 . "b 1 t ;r· . d . 
stawu. Następnego dn?a dow1adu1e s1e z 1 . , k' 1 . t . . . d f · • • . · :·· . ·. nic, ze Y u, o n. Się czemprę zeJ ... 
.,.azet że polici·a oprócz walizki w ~ta wie po WJOW 11, ecz 1 o się na me nae z a ó. wał w listach o 03ca lecz me p:sano mu N" t . . t . • t h •t' 
" ' · p · d · ć · · t h ' d (~d ' . . ie PY ai o nic o wwrai na yc mias 
odnalazla drugą taka, sarną walizkę. zaw1e· - roszę powie zie , ze Jes em c o- praw y, .r y po trzech dniach me n.a- b · ' 1 ' 

rającą druga ręke bestialsko zamordowanei ra i lekairz zabronił mi przyjmowania I deszla odpowiedź na wysłana depe~zę I ·0 ··· bęWde. s~r7ilał · d . .• . T 
ofmry. ,,.ości oświadczyła pokojówce r d . d . t . t • - ies10 . - z z1w11a s1e arna~ 

Oprócz owe! chłopki widział Chudzika z "" N ... -t z .d .
1 

. . ·h . • · l z, 0P.a~o0·ną ·bo pokwiNe. ziąh, za ~wol zyl~ $Ię ra. _ Co ci się stato? ... 
walizka zawodowv rzezimieszek. WladY· awe aw1 ziaego me c C11a1a WDU- rowmez a1 use . ie c cąc Jec nci \ ve- p . d . t . . t . . 
staw Pakula_. który grozi .J~siow~. że odda ścić do buduaru ... Czekając na lis~ z i:a- szyć .zmartwionego hrabiego, dodaw:1l 

1 
-,- ?Wie. ZI~ em .et nie PV aJ 0 me ... 

g? wraz z o1cem pod s~d. Jezeh nie ':Vyst~ra ryża, wp'1!dła w sta:n melancholj1 ... c.o~ t mLt ctą~le otuchy: I Otwiera] ... „ Ni~ zartuJę ... ~~de strzela]. .. 
s~e 0 100 zlotych dla niego. Ja~ dobiera ~0• dziennie wypatrywała listonosza i nie.,. Niech pain hrabia będzie spokoi··n1 • • - Alez me mogę teraz otworzyc ... 
b1e do pomocy swego ko lege siłacza felka ~ .1 · · .Y ••• \U k t ł, · k S ł J 
l razem szpiegują Pakulę. Ża miastem do: dow:lerzając pokojówce, sama odbierata : Nic mu s!ę nic sta?o... ! :v ys o_czy am ~ oz a... oa am... e-
chodzi do walki miedzv Pakula a jednym z pocztę ... Gdy to nie pomogto, udała się 1 A sam byl bardzo niespokojny .. , stem me. ubrana._ . . . , . 
Jego karmratów. przyczem Pakula vchnie· - Nie krępuj się!. .. Nie udawaJ sw1ę 
cit'm noża zabąa swe1?:0 rywala. dz~eui~"~ y foszka! ... · Otwiefai!.„ 

Narzeczoną Chudzika !est slużaca adwo- , z k · h ·1 k Jk 
kata Glowniewskiego. mieszkającego w tym , , - acze ai C WI ecz c ... tv o na„ 
samym domu, zgrabna. młoda dziewczyna. . , rzucę szlafroczek ... 
której oa imie Stefcia. . · I - Nie czekam ani chwili ... Otwie-

Olowniewski zainteresowitł sle losem . . . . . . . . rai·r 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w Kryg1cz i Mornel zaimowah pokoJe prawdę zakochał s~ę w teJ dziewczy., ···· . . 
wiel_kiei tajemnicy o odkr.yciu ?okunane_m w na różnych piętrach. Krygicz na trze- 1 n!e ... Tamara też przylgnęła do niego.. - Wic~m.„. . 
walizce. adwokat Glowmewsk1 z me·N1ado· c.iem Mornel _ na czwairtem. O gdyby to się miało o:rnzać prawdą - Otw1cra3 powiadam, bo .. , 
mych przyczyn oadl zemdlon.v na podłogę„ N' t d . t . ·l z 'b:tb . . . 'I Mornelowi zdawało sie w tei chwili 

Ja§ obawiając sie w dalszym cia"u zdra- as ęp·nego ma po u arczce s ow· a ' ym Ją I Jego... . , . , . . , . 
d.v ze "strony Pakuły. szpieguje ~o ;. nocy. nej z powodu Tamary maginat śląski Zazgrzytał zębami. Zatrzymał sic; ze _cos gd~1es tr.z~s~ęło... P~·zypomn!al 
Okazało sie. że Pakula przeprowadza jakieś zbuidzil się dość późno. Wskazówki na ! nrzy okrnie. Oficerowie odetchnęli z ulgą. sobie w teJ chwili, ze drzwi z drug1e-
konszachtv. z ~nyja~ielem K~ieżniczki. Ka- zegarze wskazywaly j.uż zbUżające się Nagle drgnął. go pokoiku wychodziły na boczny ko-

rolem ~aw1dz~1m. ~torv poleci! mu. abv za· południe gdy Mornel pod1niósł się z tó:I- - A może - pomyślał - Może rytarzyk i że kochanek mógł ewentu-
denunciowal Chudzika. lecz Pakula. obawia- 1 1. w·· ' l f , . 1·'t dt d .... "? · 1 · t t d- · . 
ląc -:ie zernstv Jasia, nie chce się podiać tei .1rn. sza roku przeszedł do taz1eni1{, on posze 1 o meJ. ... a me am.ę Y uciec.... . 
misii. Woboc tego Zawidzki zwraca sie do 111myt się, ogoHl i zadzwonił na sl•U'Żące- Zadygotał cały. Machinalnie wstmąt Odskoczył od drzwi 1 skrecil na le-
Księżniczki .. pr~e~ któ!a niejeden .meżczyzna go, by podał mu śniadanie. rękę do tylnej kieszeni i dotknął zimnej, wo,' lecz nikogo już tam nie bvto. Tym. 
Jdebrał sobie 1uz życie. aby naw1a;;ala zna- p ... · k I d t t t I · 1 f I · a ~r · , k · :• kl 
lomość z Chudzikie.m i skłoniła go do popel op:].JaJąC · awę, 0przeg- ą a gaze y, s a owe1 u y rewo werowe.i. cz sem ama1 a prze , ec11a ucz w 
oienia samobólstwa. iecz jeszcze nk go specjal1nie nie zain- - Może poszedł do niej?... Może zamku i odchyliła drzwi. 
. Pewnego dnia powrac.ala·:ego _od Ksi~ż- teresowało. Po śniadani:u wbrał się, przej jest u niej? - powtórzył w myślach. - No, wejdź ... - szepnęła. 

d~c~~~. Chudzika aresztuia dwaJ wywia- rzal ~iię jeszcze ~az· w_ lustrze i zszedł !'l'~e kon~rolował j.uż innyi~p możlli- Morriel ostrożnie wszedł do pokoju. 

w i.Jrzedzle ~ledczym Chudzik dowiaduje na dol. Na tr~ec1em piętrze zatrzy~1w.ł \~OSCL Ta Jedina e'Ye~ru~lniosc orzes.to~ Przygladał się jej uporczvwi.e, ba-
sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od się. Przez chwilę trwał w beziruchu, iak- nita mu w okamgrnenim mne. Był JUZ dawczo. Byra rzeczywiście w nocnej 
nadkomisarz~ Bełz~. że jest. ~osądzony o gdyby si·ę na1d czemś zastainawiał. Wre- prawie pewien, że zastanie go u niej... koszuli. 
zsmord?wanie hrabiego . Kazimierza Burs- szcie ·podszedł do drzwi pokoju w któ- Wb.'.eo-l z hofol1u. W'Padł do taksów- T ,.; · , szlafro-
ki ego Jego rzekomego oJ;a... . . ' k" "'. . , - eraz mo„csz wc1ągnąc 

Podczas rozprawy sadowej jakiś tajem- rym _mieszkał . Kryg-11cz _i z~pulkał. 1. r wymi~ml a9res h·ote l,~. w k!orYP;l czek ... _ rzekł. 
nlczy „Garbusek" podaje sie anonimowo NiJkt m~ 1111.e odpow~edz.iał. Zaµrnkał mresz,kała 1 w k~orym ody.ned~a.ł Ją taK Tamara była blada. 
ia~o c;prawc_a zamordowani.a h_r Burskie;;o. pora~ druig1. Cisz~. N<ł!c1snąt ldamkę - C2'Jęsto ... W, ta~sowce mysl.ał JUZ o tem _ Co ci się stało? ... _ zapvtala.-
M1mo energ1cz:1Ych poszuk1wan nadkom1sa- drzwi były zamkmęte w ten sposob 1akg-dvby miał stuip.rocen- J t , t k' d 
rza Bełzy nie udało sie pochwycić tajem- p h .1 1• h" ł B 'bo 1 t ',, . ·K . . t I es es a I z enerwowanv ... 
niczego Garbuska. ani też stwierdzić kim rzez . c wt ę nas u.c. iwa . ro wa ! ową pewnosc, z~ . . ryg1cz musi am S . d b d ł 

on_ ie~t w rzeczywistości. Chudzik zostaie nawet zairzeć p~zez d~11urke ocl klucza, byić. Zden~_rwowan11e Jeg-? rosło. . - 1-d - ~ma .wr~sf t 0 :z~ .. d -ko par' 
uniewinniony. lecz bezskuiteczrne. U]fzat tyil:ko frag- - ZaibtJę go! - myslaf coraz in ten-, rozg ą aiąc, ~ię 0 rn a, Ja ete tyw.-

Zawidzki, ~hca~ sie pozbyć Chudzika. ment {)lkna. sywniej. - Zastrzelę teg-o łotra!. .. Łu· Rył tu kt.os: „„ 
za~ruwa go taJCm~ICZY~ płynem. le~z Ch~- w zamyśleniiu odszedł od d1rzw:i. buz!. .. Przede mną gra rolę potulnego . - W1es10 .... Co ci do głowv strze~ 
dzik wbrew mniemaniu wszystkich ni~ _ M · · t d· I {l t b . lk · :1 · t · hto? ... 
um iera wpada tylko w letarg. „Garbusek', oze ies, na o e ... ---: po.mys .a.. ~ran . a. a za mo.iemJ ~ ecan;1 wv1apUJc : . . . . 
występujący również pod zmyślonym naz- Zszedł na dol. W hallu sned!ziata Ja- m1 dz1ewczY'nę ... KanalJa, psiakrew!... - ~dpow.adaJ na mo1e ovtama ... -
wiskiem .. barona Ordyna" okazuje Chudzi- kaś dama z młodzieńcem. W czyteJ.n;i Wyobrażał sobi·e jak to będzie. Był ktos?! 
kowi ~omoc w walc_e ~ Zawidzkin.1 i nie pism zastał dwuch wojslkowyich. Kry- Wpac!1nie do pokoiiu .. . Svtuacja mr1iej - Któż tu miat być?.„ Oszal;:iłeś? ..• 
p~ostuiac w1adomośc1 ~ iego rzekomei śm1er O'icza nie byto wi1ęcej taka jaik zwykle Przyłapie ich - A kto wychodził tamtemi drzwia 
c1. wysyła go zagranice pod przybranem ~ . „ ·. . • ··· . . . . . ? 
nazwiskiem Wiktora Krygicza. Usiadł rów111ez przy 1etdnym ze ster na gorącym U1CZY'J1Jk1U... Nie powie ani m1 · ··· 

Chudzik . Krygi cz wvjeidża do Paryża, !~ków i zabrał się do przeglądania Uu- I s'.owa, od razu \\'.Ycią1i:;n ie rewolwer i naj- - Nikt! ... 
a sy.nek )ego P?zostaje po~ opieką stare~o stracyj. Wertował kartki, lecz r111chy je, 

1 
oienv strzeld do niego ... KrY'g-icz zaleje Wszedf do sypialni i nacisnał t<:lam-

hrab i_ego Str~ygi_ - Top~rskiego. W Paryzu g-o zidradzaly wyibitny niepokój. Nie sie knvią i pa:Q,nie na podłog-ę ... Tamara kę ... Drzwi otworzyły sie ... 
Krvg1cz naWl<J,ZUJe znaiorność z magnatem 6 r . d . , dl . . l . f I . . . d ~ z . . bł • w f , d d 1 z 
śla..s k i m Wiesławem Mornelem. m .,g usie zrec. wzeJ w. P ec1ortYm o: i rz~oer ,mu się o nlr~„. • aczn;~ . a_g-a': , ~suną ~aprzo o ną watg-ę. ~a-

Krv.1dcz nie zrywa jednak kontaktu z tel11ku. Wstał I począł s11ę przechadzac .

1 

o Iltosć ... Czy będzie mia! d1osc s,11. ab-y 1skrzy1y mu się oczv. 
Jana i pisze do niej listy iako anonimowy po czytelnt i do nlej strzelić? ... Musi!... Zabije oby- - Czy będziesz jeszcze we mnie 
wielbic'e,I. Jana odpisuje mu na „Poste- Wojskowi co chwHę zerkali J11iespo- dwoje!... To jej wiitia !... Nie powinna wma wiata, że tędy nikt nie wvchodzit? 
Rcst:rnte' ' · · · t D · 'ł · h h 11 ł , "ćł Kt · · I · d · 

P~\~ne~o dnia nie p·rzybyl iednak list z KOJn.ie "'.' Jeito s r?nę. z1w1 o re .zaic o- i iy a g-o wpusc1 .... ? JeJ mpuie. r.o- - Oczywiście, że nii:i: ~ odparła 
Pa.ryża. Jana jest z tego pow~du. ogromn!e wame się .tego rniezwykfego gościa. Ale g-1e preze~ty? .. ;, Kto J_eJ dawał na zyc1e, spokoirtie, wciągajac szlafrok. _ Ba-
zn:iartw1ona. Proku~ator Bal:ck1 chce Ja Mornel nie zwracał .na t·o uwagi. Po- gdy .. Kati'l.rsza przezywała akre.s kry- wisz się niepotrzebni~ w detektvwa 
śc iągnąć d~ lokalu. w!eczorem 1 Jana przy- chtoni•ętv był swemi myślami... zvsu i nie wyirilaicala g::i.żv? ... Coby się Dl ,· t d · ··· 
ą-zeka mu ze przyidzie. . , .1 d . · . d l ? p · · . - aczego więc e . rzw1 są o-
. Była zła. ResŻtę dnia spedzila na kana- . - Dziwna ·rzecz ...• - mowi ? sie- z ma wte Y .sta 0 ··· ?~7~abv ~a. ul~- twarte ?.„ Nie zostawiasz ich chvba o-

pie. Nie chciała sie stamtad ruszyć . h•e. - Jestem czegos bardzo 1111espo- c~!„. Teraz nie ma dla meJ zad1nei lltos- .,,,artych na i :Je? · 
Zapomni_ała. zupełnie o przyrzcaeniu. kojnv ... Odzież on mógł si·ę podziać? ... ci!. .. Zabije!... L '' • 

da111
0
em ę1a1ick icmud., . 1 d k N" Nig-dv mnie to nie obchodziło. ale dzi1ś ... , Wstrząs raptownie zatrzymanej tak··1 

po nocy za zw1ęcza 11WOne· te M . · b l dl . . b t . A k" ,l h t I t· · • ·r Dalszy ciąg J"utro 
zdiela nawet sluchawki. Kazała t>owiedzi,eć I ·oze . Y em a mego wczoraJ z Y S1 iw 1 PrZel1 o e em O• 1 zezwi go na 
t>Qkoiówce. że jei niema... szorstki.„ Ale podejrzewam. że on na- chwMę Ale tyl'ko na krótki przeciiąg cza-) 

'. 



Str. 6 E"d=~m:!!fiJt!Mł•ci1 1934 51 M5 

„lm_,/~·i,:m·t r ryb'' I abrykowal sacharyn~ Smie.rtelny wypadek 
autobusowy w Siarfeju 

Podejrzane §krzynie. ~ Fikcyjne nazwisko I fikcyjny adres. -
PoHcja poszukuje .pomysłowego ,,fabrykanta" · 

W Szarleju, na ul 3-go Maja autobus 
śląskich linij autobusowych zac~epił 
.prz.echo.dzącą przez jezdnię 23::letnią 
Emilię Urbariczykównę. Została o.na wle 

· Wilno, 4 stycznia· ' · Wobec. tego, że przed r(Jkiem po- skiem i tern samem zabezipiecza się cz.ona na przes,trzeni kilkudziesięciu me 
W tych dniach wy1kryto potajemny, dobny wypade·k wvdp.rzyt się ró'r\- nież, przed przvkremi konsekwencjami· t~ów, a gdy ·w:re.sz~ie· zatrzymano .au~o, 

sktad sacharyny przy ul. Beliny nr~ 1. ·
1
. przy ulicv Kalwaryjskiej zachodzi przy' Policja wszczeła energiczne ·docho: 1me zcLra~zała luz zach1ych oznak zy~~!l' 

W?bee ;e?"~· że an~ dozo_ rea tego domu I puszcze'.lie że w Wilnie grasu1e J.akiś dzenie celem . zatrzymania sprytnego Ur?~nczy~owna. . d~znah . :ozbLcLa 
am. w.ł~sc1c1el. T' Jozef 0ilels nie m?gH. sp~ytny fabrykant satharyny który od „fabrykanta." f cz~sz.k1 1 p~mosła smierc na m1e1scu. -
u~z1ehc w teJ sprawie zadnych wyJaś- I naJmUJę lokale ood przvbranem nazw!- I · Whnę p-onos1 sama poozkodowana. 
meń, wytoczono dochodzenie przeciw- · Mii 
ko GilelsowL · · 

poli$'·~~ir~e~~~~"~~~a~l~:, ;~~:;,~; Krwawa tragedia miłosna w Białymstoku 
zgłosił się do mego jakiś wytwornie u- I • • - 1· 
brany genreiman, którv przectstawił sięl Konduktor dwoma strzałami rewolwerowem1 zamordowa ko-
Jako importer ry';. z totwv, i ośwhd- h k · T • · ł ł I • d b ł b • • • czyt, że chce wynająć od P .. Gi?etsa, C 8D ę.- rzeClfil S rza em Sza eoieC O e . ra SO Ie zyc1e 
skład, celem orzechowania w nim im- Białystok. 4 stycznia. I Krytycznego dnia Pawłowski przy- ,że natychmiastową śmierć. -
portowanej ryby. Niezwykła tragedja miłosna roie- l~zedł w odwiedziny do swej ·ukochanej Zwłoki zabeżpieczono aż do przyby-

Rzekomy importer przedstawił się, g;a}a się w mieszkaniu. Apo!onji Sawic-j1 i po krót~iej wymianie z~ań dobył ;re· cia wladz sądowo-śledczych. 
Jako Chaim Rabinowicz zamieszkały kieJ, rrz:<i ul. Stołeczne1 27. wolweru 1 dwoma celnemt strzałami w Przez cały dzień dokoła posesji 
przy ulicy Poławskiej 22· Rabinowicz Sawicka, 25-letnia panna, podbita głowę . przy ul. Stołecznej 27 zbieraty się tlu-
zg6ry zapłaci! p. Gilelsowi żądane ko- serce o 10 lat starszego od siebi·e kon- POŁOŻYł. SAWICKI\ TRUPEM my gawiedzi, żywo komentując tragi· 
morne i otrzymał klucze od lokalu. duktora P.K.P .• F.dwarda Pawłowskie- . NA MIEJSCU. · ,. czne to wydarzenie. 

Gilels skonstat~;vat: i~ ?o miesz~a-1 go; c.zł~wieka żonatego, ojca kilkorga Trzeci strzał oszalatv: zaboica wy- Wieść 0 zabójstwie i samobójstwie 
nia poczęto zwoz1c Jak1es skrzyme. I dz1ec1. mierzvt we własną skron, ponosząc tak 
Sądzil '?n. że znajduje się w nich urzą-1 w *„= "W"~ Mlf&!WW.iiilSfi\&WID!IWniilt.Ml!! HM rozeszła się lotem błyskawicy po całem 
d · b dl 1 t d b · mieście. zwłaszcza zaś w dzielnicy -
pfeer~1ept0J~k·~~~~ei ~r:e~ a ~ol~~ję ~~: ,·uw·iaz1·00. a przoz 3 "n"'i we własnym ki•os·ku „Chanajkowskiej",. gdzie denat i jego 
wizji d0wied 7. iał się, że w ieR:o lokalu : 'c s ~ U , . . . ofiara dobrze byli znani. 
mieściła się potajemna fabryczka sa-j U t k b" t k •t ł · 1· · · ~~~fi]fi}~~l!J!.t]~~!21[iJriJ[.i1 charyny. · , par „ą o te ę wye sm1 owa a wreszcie po tCJa ~ · -· 
' Po. ujawni en.i u tej f~ bryczki. P. Gi-r Lwów. 4 stycznia. I urzędniiik opieczętował wówczas rów- = Pnlownry ail"'l"[lil" . 
lels mezwtoc.zme ud~l s1ę .na u!Icę Po- . Do .kiosku Kataayny Sierakowskiej, nież okno i w ten sposób Sierakowska I ~ J ~ J ~ 
ławs.ką ?2. l~cz. tuta! z P·rzer~żenlem rrrzy uL GmnwaldzkJej, przyszedł uirzęd znalazta s~ę w pułapce. Przesiedziiała , = 
dowie.dział się ze zaden Rabmowicz nllk miei·skie.O'o komisariatu i oświadczył ona w kiosku trzy dni· S<>Siiadka poda- .= recznel roboty na drutach 1 szvdelko- -t · ł <> 1 "' - we najnowsze modele wiedeńskie I pa- -am nte m1esz rn. właścicielce, że musi kiosk opieczęto-1 wata jej . przez ten czas przez specjalny rvskie. 
~~"·,;..,,.;~':..,: ·.:,t,~.t\~~ wać. dopóki nie zalatwi ona w· wydziale · otwór pożywienie. · Ceny ·rrzyste1:m.,. ~.m.-t•~..!D~••:.ri1\r;,4r.,.•"-''"' ;:„t~·.._.q; ,.·~y-\!?~ ~~~.-V~ 
1 budowlanym pewnych formalności1. W1reszcie dowiedziała się o tern "po- LIL I HI R s z llrt A N. 
nieŚC~e- DOmO( Usunąwszy właścicielkę .. przemocą. Ecja i przemocą usmęła „aresztantkę" _ Khiń~lfie1m 14. 2 ofetro. 

• " • „ • · urzędnilk opieczętował kiosk. z własnej. woli. Dojazd tramwaiami Nr. Nr. 4. 8 I 14. ..= nal Died ~l Bea Szym Sierakowska jedmaik dostała się do Sprawa znajdziie swój epilog w są- ~ ,...._,_Tel. 143- 21 __ .• "-~ -= 

u. 

D~więkow!I K1!'1o-teatr 
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41 
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~ 

· wnębrza kiosku przez okno. Sumlenn:v dzie. ~~!'ii!~„ ·'' ' 
tE&W •FtPWtci.iamtitłif™5HE aa wa 

i 
i. • 

!e111kiewlcza lftO I 
Tel. 141·22. ; 

Dziś i dni następnych t Na.jwspaini.a1s.z.e · wid-owislko .fiilm()we po „Scheherezadzie" i 
„Złodzieju z Bagdadu" 

z 
A 

Para.da gwiazd. Rewia hu~OlrU i pięknych kobiet. Wspaniałe ewolucje . baletu 
w wo.diUie. 

W rotach głównych: EDDIE CANTOR, najs·łynnniei$zy · komtk ·Ameryki n1a czele 
z·eSipołu 72 gids rewii Cdegfielda z uroe zą LIDlĄ ROBERTI. 

iiW a 
Nad~rogra;m: Dźwiękowy dodatek Pata oraz Kreskówka. 

;wcfiłłft!łjp-W'7 ;?*'fi MM+,,...+ 2 •• • A@J.•P 

Dziś i dni następnych l polsko#czeskiej komedji dźwiękowej 

EL 
\.'I ~~~':~ych Vlasta Burian, ~Adolf Dymsza, Zlila Pogorzelska 
Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nie'ważne. · Sale dobrze ogr~ane .. 

SW 

Cen.v miej sc: I seans 54 1 85 gr . nast. 
85 l!'.r „ I .flQ i 1.30 !'Jad proeram: Doda.tek dźwiękowy. Ceny miejsc; I sean's 54 1 85 ·gr .• nast. 

54. 85 i 1.09. 
M'i IM #JAW 

VA. RIE TIE-D-'.i'lC!f<!Cl Codziennie Mf#WMWA1'lllill!ll 
5-8 .FIVE Dziś calkowita 

Duet CironowskSch, Duo 

,,T '' 
łhr11łowiu:~ 23. Te!. 154- 60, 150·66 
FE "'1~~~.?f',,.71-J?-JU!&.~?A@*M 

od 10 w. 
KABARET 
OAl\lCJNG 

zmiana pro­
gramu „ M.SVJI 

tiłMWE& 

On Charlott, oraz znakomity ze­
spół "The Weinroth - Band" 
Ceny konkurencyjne. Gabinety. .,,. e . 

Nie DR. "~\ED.. . -1chorz· V na RUPTURY, SKRZYWIENIE I I •1~1 DO!'\TóR 
l1 ~~il s· ;~(~ H I kr~:;~·~ps~~;!ż~:zk~~~~~7.:. ~l t H. SZUDoMlctoA'r CHER I ,,,, 'Il ' 111. "· ,3!!U'1~ .. i . ski • ..:..:~ . lit · . l~upttiry iakoteż kaolectwa nie wolntJ I l W U li U H :~ 

Chor. wencrvczne. skórne. zaniedbywać, gdyż skutki dla życia . Choroby skórne · :·::·.-.. ·.'..:·:.:-.~::::..~-· PlotrkowsJca 70, tel. 181·83. 
i moczopłciowe ludzkiego sa ba.rdzo n.iebez,pieczae.1· 

a .a " •ot: RUPTURA staie się wielka jak gtowa i weneryczne CHOROBY SKORNE, WtNtRYCZNE 
.nurE~,:;~ ilf. telef. 159-40 ludzka i &powodować może śmi·e<rtel- PIDTRKon•s"ł\ 56 .:!! 8. o't-- ć :~IQ i . i MOCZOPł <;lOW i:.. 
prz"vjmuie od 8 11. rano j od 5-9 w . I . n~ powiklan.ia kiszek Spe<:jalne lecz-. w n E ..<:: c:i. Cl::' e I Gabinet Roent2'~0 - lecznicz,. 

w nied z:ele i św eta od 9~1 I · ntcze bandaze ortopedyczne gttmowe tel. 148-62 "''-'o ~'<.I Przy1,muie od !! .lll IO r. l d:i & i pól 
, '': mpjej ~etod_v. usuwają radykalni.e na.i- od I I poł _ 4, 6-9 wiecz, w nie- ti ~ c. . ~ i od 6 do 8 I pól w1ecz. W niedziel<: 

l}l:K t OR mebezpieczmeisze ruptury u męzczyzn 

11 
. dziele l sw!ęta od 10-1 ,~-g- <d .o · ! św1eta od \O- - 1 

K L 
~ t"<>,_ c:;J /:~ ~m kobiet i dzieci bez operacji. Na skrzy . • 8.-~ ~ ~~ · - - · -·. B• ~t-;;J;~ :;~ia:J .. '. W,i~ńie kręgosłupa __ przeciw tworzeniu. się garhów i gru-

1 
Ceny leczn1cowe. ~·"'.~ · tjo ZAPRASZAMY na najleips.za śliz,gawkę 

· ~ 'i"~.d ~:Uiii l zhcy kości lecznicze gorsety ortoped.vczne. Dla skrzy-
1 

~ ;; ~ ~ Ei! 11-go ListO'J)ada Nr. 16, wejśde dla 
~ • w ~ ł wionych nó&. plaskkh i bolą,cych stóp wkłady ortope- ----- -- <o Ś "'? .2 pań i uc:z.niów 25 groszy, dla doro-

1r>ec. chor. wenenicznvch. skórnycb I d.yczne Sztuczne nogi _i ręc;e. Na obniżenie żołądka i DR. MED. ;z;Q.i:: E .!!'~ ;; s~ch 45 gro~z~·----- 5 
I włosów loorudv seksualne) I kiszek .leczo. !cze b1ntłaze brzuszne. . s K n k 11.l ozoi "'N~ DOKTóR 

A d ".. "'i< ' ~ M 1' I ~'11 28 lakład orto1>edYCZłlY . r y s ił N :>, <1 n rze ia -, """'h ;.;»~„ • Ortop. Spec. J. RAPAPORT ze Lwowa · .' ~ ~·~ ~ ~ R EI c M Przyimuie od 9 I I rano 1 od 6-8 w I . . . . ·I . ~~·~ ~:;;i'~ . '' . ,''r,·;..,",'·· w nieclziele , <\wieta od 1n 12 Lódz, n!. Wólczanska Nr. 10, front, parter. tel. 221-77 j 00 .i::i1J ;::i~ O> ,;ff 
UWAtift!: Od dnh I września 1933 r. przyjmuje tylko , CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE ~ c ~J;:!"' ~ ~ 

Or. Med. IH:Nf{\'I< osobiście. Ubezpie ..:zpnych w Kasie Chorych m. Łodzi lkobietv i dzieci) ~ c ;;.... vi oi 

Z 
„ ~ . .. ~ 11 przyjmuje. O.sobi ;te ziawienię si~ chorych jest ko- godz .. przyję. ć od l0:3Q-..t2 1 · od 3-4 !!;!:Q ·~ · ~:§ "' 
I ft fi~ .'~/!:if '111 ~[' ~~ i,;f !lJ . n:eczne. 

1

. po poi., w niedziele i święta od .3-4. a. ;;i u:= Q..:;;i El 
! 'U1 ~ ri fi) ,h.~ ·~~ i..f@ ~·;!i' ff ' PODZIEKOW ANIE. · 5 · J!!„ „ - 1l Ir.o · Uważam za sw"J obowiąz~k WPanu Specjaliście Ra- 9Qft:a,ICWICZG ,,,._ 

specjalista chorób 1\ e1ierycznych pa,po rtowi, zamies :kalamu w Katowica.ch. ul. Dąbrow- 1 te.ef .• 146-10 :::::::::::::::::_~:::::::::::c: 
i sliMn:vch. skiego 2, I piętro, 1Juh!:<:znie podziękować za zależenie 1 

-- - -- - - - ---i · &•go. ~ fi!Z>,~, . ~ ;r. ~ 2e mi s::>~·cja!nego ~andaża, przy pomocy któreg? ~o~talem SPRZ~DAM okazyjnie fuzi~ z r~żek-
. „ , '"' ·~ " · .... i:.: ~· zupeln:e uzdroWKJJY z ruptury ta.k, ze obecme 1uz .ban- torami w b. dobr-ym stame. Wiado- 'tl· 

prz:vimuje od 3--4 i od 8-9 \Viecz. d:.i.ża ni" potrzebuję . I mość: ulica Zielona 65, m. .19, III p., , R 
w niedziele 1 św1et::1 _od 10- - I po pot. · .Ks • .JóZEf BRAł V, probe>s·zcz ob.rz. łac, od 10-2 .i 8-10 wiecz.. . 

POWPóC!L. 
Specjalista cho;6b skórnych, wene-

rycznych i moczopłciowych. 
Południowa 28. Tel. 201-93. 
Przyjmuje °'d 8 - 11 ran<> i ood 5 - 8 
wiiecz., w rued.z.iele i święta od 9-1. 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy. 
wanie do domu. Cenv niskie. Radwań• 
ska 24. rn. l, tel. lOl-11. 6 



W . obronie pokrzywdzonych klubów 
Wniosek Zarządu. ~Igi spotkał się z oburzeniem 

. . w sferach piłkarskich . · 
Pro1ektowane obcięcie obec · 'ł ś · J -11 

J?- tu klubów ~gowych do llczbyneło,1 ~;~ ~~el'i uznaną będzie koniecztność lt'e· o spa.dek, na barrulzo duże . strat~ fhnain-

Dokoła meczu 
z pięściarza mi sowiecldmi 
(RM) Wyjazd bO!kiserów warszaw­

skich do Moskwy nastąpi najprawdOP'O· 
dobniej dn· 18 marca . zaś rewanżowy 
meaz ma się odbyć 29 kwietnia w War­
szawie, Pertraktacje za pośrednictwem 
konsu'.atu polskies-o w Mosikwie są już 
na ukończeniu. (a). 

w o.:afo w polskim świeoie sip.o<rtowym tlulkcJI kJ,UJbów 11.gowy.ch do 10, czy na. sowe, wywołane J.wszmmi dalel~1ch WY-

epc~waną bl!:zę i du~ oddźwięk. wet cto s. to o rectll!k:cH tej mu.si zactecy- Jazdów i matej ich atrakcyjności. Przed wałnem zgro„ 
k 

1 
, redakc11 n~sze1 na;pływa:}ą J\'tirty dować wallrn na bois'KU. Ta zasada · w Przy zmia:n.ie systemu w roku 1933, • ~ 

nr:p~b~~e00:1Sp;:.~tl'a';Ji,0ł~ ~h:~l pra~?Zl.iwym sporcie !est .świę~ą i naru- ~ t.akt~m tym m~si.ano stę .~tez~~· a ~e- modzeniem Ligi· .· 
o &lu..,zną e•ykę sp<»rl()Wą, szac JeJ me wolno. A Jeżeli proJektodaw- zeh m11110 to .w 1m1ę sanaC]r . Ligi zazą-1 ·MM) W ,. t k · · d-

. Z naid•P;>Sła.i;iych lis~ów, po.zwaJaimy oo- r::y wychodzą z założenia. że właśnie · dano od tych kluibów, które zr.a1dą si-ę l 1 1
• • i.;zwai: e . ';iec~rem. a 

b~e p~eds • .a·w.i~ 01eCllll>e naiszych czyte~n.i- roz.grywkł zadecyd1owały o miejscu da-1 na końcu tabeH by wzięły na siebie cię- było się posiedzeme Zat Zołd'U Ligi, n~ 
:

0 wKiede<11 z ni~h, pióra p. M-~a Jeiree- nego klubu w taoeH to niech pomyślą 1 -~:lr tych strat' to dzisiaJ· kluby które I ń.tórem 01 ·racowaino sprawozdaniJ z 
s•O unceg.o z 1-.il"alfoo1wa • . '" . ' ' . ' .· " r I ·j fZ"'d·u "a ro" . 33 ZllW:t'· 

· · · czy nłeuprzedzenie walczący·ch o zasa- żi1dane od nich ofiary w.aterialne po- ! i.Jzia a n~: \ :,~ ~. ~ ·~ • · " ',.. ~ ~~· · 
„Pod obnie jak w popirzedinkh latach dach gry, wz~lęd1nie póź111ieisze z.mierne- niiosly, mają prawo doma$!ać się, by do- ~ające sd.r~i;. dfn 

1 
t t s.itys . ~~~~f ;,-;; 

g-tly po za·ko6czen.liu 'rozgrywek ligowych nie tych zas~d. może być uznane za fat1r trzymano równ1ież zobowiązań wobec ~rr~woz ame d W j 0
s an e Z r ' adze­

szuka1110 wciąż nowych zasad na któ- p.Jay l czy może być czemkolwiek w 

1 

nLćh zaciągniętych i nie przekreślano '.u om d przi . 'Jt ~em . grom · 
ry;:;h należałoby 0 rzeć sy'stem ml- sporcie usprawiedliwione. przy żielonym sitoJ:i;ku ich stanowisJrn, 1

1 

mef!l w n. 2 1 " s y~zma· . . 
strzostw pilkarski·ch, Paby zapewnić Idu· Powzięcie taldej decyzji byłoby po· które w lojalnej walce sob1e wywalczy~ ., Ze z.gtoszo.nyc.hk wmos~6:w ~!~{ei 
bom możliwość egz t . ·· t k ; I prostu czemś bezprzyikla·d>nem w sporcie 1 ły 1 ~1~ nale~y ..ymose o zmn~eJ~·Ze!1'" 1 o, 
mku Zarząd Ligi w~~~:~/1pr~jel~t"':~~:- polskim. Na projekt Zarządu Ligi nilkt. Podobne stanowisko Zarzą'du Ugi· by- sc1 .klubow hgowy~h do dzies6cm! oraz 
r.y dotyichszasowegQ ~ystemu któ;v to dla którego ideały sportu są ·dirogie -: loby nielojalnością wobec lduibów zairn- W~IOSeik ?a·rbarru Okf~zrr l~eme r 
projekt wedfu.g pirzekonanfa j~go re'-1a,t-. nie zgodzi się. teresowanych i dlatego sp()ldziewać słę d1z:;atu de e~atom. u w igowyc • 
torów ma zapewne za zadaniie podt;;A. Należy zwródć . uwagę na fakt, żel należy, że walne zebrande tak Ligi, jaik ktor~ to udział zmos.to Walne Zgroma­
mać mocno już zarys. owane fwndame~- tegoroczny system roZgrYwek Ugowych ~ Polslldego Związ.ku Piłki Nożinej, piro- ,· dzeme ~ ~oku zeszł.ym. h Za .. d 
ty Liigi i usrnnąć te · nied.0m.a.gania . J{tóre I n~tr.aził kl~ibY. któr~ zinalazły si~ w dru- iektu tego nie zatwierdzi". . . Odnosme spr~w hnabnSl()WY:Ck rćząi _ 
grożą Lidze zagładą ' ~teJ tabeh. a spec1al>JJiie kluby .waJczące · Mgr. Jerzy Kunce. hg1 wysunął wmc:s~k Y zw1ę szy o 

się :r~~~ !;~~k~ri~~t~ieL~~2~~;~1~~~ M'adttrzy, n2 rodowy turn~-e1· ....... hoke·J;OWW&MY wll!JiN8lUliiKrM#y·nw;cy· 1~;iz.:~ SH!"~~~.;.
2 

&.;pi~~~r. 
z 10-citu klwb6w, przyczem 001rócz Czi:tr- ['i U ~ l j 
nych, którzy spadli z Ugl m!ałv·bv opu- . . . · - · I T ' i "' d ł 
kić ief szeregi Oarbairni~ i Podgórze, Dolsze wqniihi: Poeon-ff.T.11. 1:0 urysc W uO Z 
natomiast weszłaby, ja!ko 10-tv k!ull Po- j Wilhrinć-l:rfictco.Y.iO iJ:llł . w Łodzi bawią od kilku dni pp. Szym 
lonja, tegorocmy mistrz „A" klasy. , . : . . 1let z Poznania i Lynkowski z Suwałek 

Zapewne, że w momentach, gdy pa· . We środę.. p~znym w1eczotem. w I WozoraJ'. we czwartek, w god:zma.ch _ dwaj turyści, którzy odbywają po-
cJentowJ grozi katastrofa. stosuje się p~e~wszym. dmu n11ędzyn.it111fowe~•) tur- i przedpołudm1owych w ramach I:V mię- ' dróz dookoła Polski w celach krajo-
najbardzfej radY!kaLne środlki. nie W:iilą , meJ~ hoke1~ 1'odowego rozegrano spot- 1 dzynaro~owych za~odów hoke11o~ych zna-...vczych i turystycznych. . 
c. zając operacH chi<rurgicznycb I amP!l· 1 kam~ ~om1ędzy lwow$l:ą .Pt1g@1ą a I w. Kr~m. ~y od~ył . się mecz porn1ę?zy 1· . Młodzi turyści przedstawili nam 
'.ł<tcilł członków, które zagrażają orga. Krymck1m T. ł!· . . w1e~eusk1m, Wahnng a ~rakowską c:a- iswoje prace, z których wynika, że zbu­
ntunowt. Mecz z~o_nczyl się c1ez~o wywi!I~ cov1ą„ zak_?n~z?ny zwycięstwem. druz~- dowali trzy pomniki powstańców-wo-

Czy jednak proje'kt Zarządu Ugl bti- .czonem .~'" ycięstwem lwow1au w sto ~Y w1.edeusk1e1 w s.tosunku . 3.1 (O.O, Jaków w Sier;:ikowie. ks. Dziennickiego 
'd~ zaufanie, że spełnią sł.ę nadzieje jego! su~u 1.0 .. Jedy~~ bramka dma pa~ła Z.l, 1.0). . · li Marsz. Piłsudskiego w Wilczynie. 
reda•ktorów? Niestety nie! Projekt teri l w p1erwszeJ t~i_:cJ1~ strzelona w 13 mm. ,Pogoda dobra, lód doskonały. W1- Bogaty materjal, zdobyty w czasie 
spotka się napewno ze sorzeclwa:mi na I gry przez Sabms~iego. dzow -: SOO. . .. . . ; kilkuletniej wędrówki posłuży turystom 
:tebraruiu Ugl, a wydaje się mało praw- · ~~oz odbył się w doskonałyd1 wa- . W p1~r~sze1 ter~J1 obie _dr?zyny g.ra- i do wydania księgi pamiątkowej. 
dopod10bnem, by miał uzystkać aproba•t<; runkach. Lód dobry, te~peratura - 1 ~ą ost~ozn~e, ba~aJąc . w~a1emne sity. l , 
Polski\ego ZwiąZ\ku Piłki Nożincj. 18 st. ~a mecz przybyła ~am !"l:arszatk.o- 1 f echmczm~ góruJą. ~1edenc:z~cy, ikto:: B b i . 

Zastrzeżenia, które budzi J.>Owytszy ~a Piłsudska.~ córkami, m1m~ter Pie- \rz.Y s~ takze ~ard.zteJ ~gram 1 w akcJi OnSerzy n ~1m1eccy 
projekt, są rótne. Nie poruszając kwe..: 1 ac.ki, gen,erahcJa. z PP· gen. ~t\.ondem i v.:1ęc.eJ planowi. Ci acovia gra chaotycz- 'Fa roszeni do Łodzi r e ŁOZB 
stjl ceiowości tego projektu, 0 iile cho- gen. Kwasniewsk:1m na cze!~ 1 t., d; Na me 1 bezPl.a~owo· .. . . &: P . . . P z Z 
chi 0 nąprawę aktualinych stosunków w trybunach ponad 3000 pubhcznosc1. I W drug1e1 tercJI zawiązuje się odra- Jak się dow1aduJemv, zarząd ŁOZB 
a>itkairstwie zastanowrć · s'lę należy nad Gra przez cały czas prowadz.ona w zu energiczna walka o krążek. Już w zwróuł się do Zwi<lzku Bokserskiego 
iego stronci etyczno-sportową Wych'o~ energicz.nem tempie i dość wyrównana 2 min. Neumaier strze!a z objaz.du pierw- Niemiec potudmowo - zachodnich z pro­

,(Iiąc z zalożcn!a, że ilość kl~tibów ligo. obust~onnie_. .. ofiarna. i .slkoordyn?wana. szą. b:amk:ę dla Wahrirugu. Gra prze- pozy;;ią rozegrania w J:: ,odzi meczu bok­
wvch wymaga redluikcji' propo111U:je za- Przebteg gry emoc1onu1ący, gdyz przez nios1 się ~zybko z pola na pole. Craco- sersk1egn. 
rz.ąd Ligi skreślenie .2-c;h lduibów, przy-I cały .cza:s meczu akcja przerz?cała. się vi~ dąży energic~nie .do wyr?;v~a.nia, Zwi_c1zek niemiecki zgodził ~ię na r.o~ 
1~zem 0 wyborze skazanych decydowac . wc1ąz z pola na Pole. wywołUJąc wiele kt.ore pada w dwie mmuty pozmeJ ze zegrame meczu z reprezentacJą Łodzi 1 

ma lokata w tabeN. Pomijając całkowi- efektownych momentów walki. !strzału Wołkowskiego. Wkrótce, potem nadeslał już odpowiedź przychylną, 
cie dra. żliwą. kwestję, dlaczego {Jlrojekt W .ob~. drużynach doskonali bram-

1

p~owadzenie dla wi~deńczyików ponow-,przyczem proponuje. również r?~e~ranje 
Ugl utrzymu.ie się w mocy, nabyte w karze 1. lime ob.ron?e. Gr:o:tne sytuacje , me zdobyw~ ~eum~1er. . . . meczu w Jeszcze Jednem m1esc1e w 
rozo rvw'kach 0 mistrzostwo klasy A''! 'Podbramkowe hkw1dowah z PoWOdJze- ' W trzec1e1 tercJ1 gm traci nieco na 

1
Polsce. 

prż~z PolonJ•ę prawo wejścia do Ligi, al niem ob~oń~Y· Gra obustro11Jn.ie kombi- t·em'Pie. Jedyn~ ~ramlk.~ w tej t.ercji Jak.o te!mi~ meczu I:ódź - Repre­
pozbawla zdobytego również na boi.siku nowana 1 ciekawa. strzela dla w1edenczykow Csonge1 u- zentacJa N1ern1ec Potudmowo - Zachod-
p;awa d~ prizostanla w Ud ze dwu cl~ W trzecie.i tercji oble drużyny grają . sta łając wynik gry. nich proponowany jest koniec lutego. 
O$tat.ni1ch w tabeli klulbów _ na,leży dać w m~iejs~ym. temp_ie, P?d koniec i~?·n:ak I W d~użynie. kra.ko~~l~i?j· ~tóra gr~- . W skład repre~entacji Niemiec Połu-
wy1r az przekonani.u że zasada na któ- : gra się ozywta, mimo Jednak wys1lJrnw . la naogół slabo, wyrozmh się: W 01- dn10\vo • zachodmch wchodzą znakomi­
rej oparł się Zarząd Ui;i, iż 0 ~ylducze- : żadnej. drużynie nie· ucLaje się strze.tić / kowski i Nowak . w ataku. Obrońca i ci .Pięściarze wi~temberscy„ w _tern. c?-te-
n!1u z Ligi mi@fyby decydować dwa ' bramki.. . bramka~z - słabi. · reJ reprezentanci Rzeszy N1em1eck1e1 na 
ostatnie miejsca ~dob~te w rozgryw-1 Sędzia - węg1er Barnes, st<tiby. Sędz1owal dobrze p._ Sachs z tndzi. czele .z BernlOhrem, zwycięzcą, Chmil)I" 

~~tw; i~gl~~~~~ue slu~~~~~~i, °:fe~ -o· ookoła m~strzostw· piłkarsk•1ch s'w•1:::at:1 lewsk1ego w meczu Polska -·Niemcy. 
ngclny.ch zasadach spo::-tOwYCh. . " . li u u Anglicy na misłrzo-

JeśH w myśl obowląziuiacego statutu M" . · . · · · b · · · ·· 
i regulaminu. klub dany zdobył w wa!I·· . 1ędzyi:iarodowy. Z'.Wl~Ze'k Piłki Noz- . ędz1e ·SJę w r:iarcu w ltal]L . st w ach 
kach 0 mistrzostwo prawo dio wakzenia n~J opublikował of1cJa1me obecny stan I Grupa VIII. Cze,chos!owa.c1a pokona- h k 
0 mi·strzostwo w roku nas,tępnym, to nie · gier · w J?Oszczeigóln~c~ ~wunastu gru- 1 ta ?olskę 2:1 Mecz rewainzowy - w o ejowych świata 
można mu teg-o prawa q:rogą pap!eroweJ ~ach, tktorych ~~ehmm~}ą zespoły ~·O maJu ~ Pra~e. . . Wbrew uprzednim zaprzeczeniom 
cfocv7 11 odbierać. Lex retro non ag'iit. fmalo~e~o. turmeJU o m!s~rzostwo pił- Grupa I~. W~~ry - ~utgaria, 11 lu- Angielski Związek ttokeja Lodowego 

· s-~, !'.:i}A+ * M u · - karskie sw1ata w roku b1ezącym. tego w SofJi. Jesh zwyciężą Węgry - postanowił wysłać s woją reprezenta-
, Stan obecny przedstawia się naste- meczu rewanżowego nie będzie. W prze cyjną dru7ynę na hokejowe mistrz.o-
Sędzia meczu pująco: . ciwnym wypadku - rewanż w Buda- stwa świata. 

Grupa I: ttaiti, Kuba i Meksyk. Zwy- . peszcie. Po meczu tym Węgry i Austraj Team angielski ma być przygotowa~ 
Połską-Sewecja dęiz1ca tej grupy walczy z.e Stanami ' jadą na finaiłowy turniej do · Włoch. ny do walki bardzo starannie. Zespół ten 

Na zapr')swnie Szwedzkiego Związ- ZJednoczonemi w maju b. r. w Italji. Grupa X: Jugiosławja remisowała z·e rozegra w pierwszej połowie b. mie· 
ku Bokserskiego, sędzią meczu ·Polska Grupa II: Brazyljia i Peru· Mecz do- Szwajcarją 2:2, Szwajcaja remisowała siąca pięć gier z reprezentacyjną dru­
- Szwecja w dniu 14 b. m· w Sztok- tąd nierozegrany. ,z Rumunją 2:2, Jugosławia i Rumunja żyną Stanów Zjednoczonych, Massa­
holmie będzie delegowany przez Fin·· . Grupa III: Arge·ntyna i Chili, mecz walczą 6 maj.a w Btl:kareszcie. :· chusetts Rangers, która w dniu wczo-
1andzki Zw. Bokserski p . .Eino-Itaenen. nierozegrany: Grupa XI: Luxemburg ~ Niemcy, rajszym przybyta do Anglii. 

Grupa IV: Egipt, TUJrcja i Pa:lestyna, mecz odbędzie się 11 marca w Luxem- ------
Kara na kluby ligowe. mecze nierozegrane.. b!-lrgu. Luxemburg - Francja, 15 kwiet- w niedzielę dnia 28 stycznia odbę-

. Grupa V: SzwecJa pokonała Estonję ma w Luxemburgu. dzie się w Łodzi na lodowisku ŁKS-u 
: (RM} Zarząd Ligi ukarał grzywną 6:2 i zwycięży ta Litwę 2:0. Grupa XII: łfolandja - Irlandia, I międzymiastowy mecz hokejowy Łódź 

50 zł. klu1by: _Cracovia Czarni, Wisła Grupa VI: ttiswanja i Portugalja . mecz 2 kwietnia w Amsterdamie, Belgja f ;~ Kraków. · · 
i Legia, za nienadesłanie w odpowied- walczą 11 ·marca w Madrycie. I- ttobndja mecz 29 !kwie'tnia w Bruk- Mecz ten zapowiada sie atrakcvinie · 
nim czasI~ kwes~j,onai:Juszy statystycz- ~eoz rewanżowy: 19 marca w Liz.

1
se1i albo A11:twerpji, Irlandia - Belgja gdyż Kraków posiada kilku. reprezentarri 

nyc~ pom1n:il() kilkakrotnego prolongo-1 bome. . . mecz 9 kwietnia w Irlandji. 1 tów Polski i· należy obecnie do najsilniej 
,wama tenmnów. (a). Grupa VII: yrecja - Itaija, me·cz od- · szych o~ręgów hokejowych. 
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Zimno - ale esolo Dzieci „noworoczn "" 

Oto dzieci, które przyszły na świat w Paryżu w noc Syl ;vestrową. 

Na ślizgawliacll gwarno. Młodzie! korzysta w całej pełni ze sportu. lllllllllllUlllllllllllllillllllllllllllllllilllllllllllllllliilllllllllllllltll11ll!!llllfllllllll!lllll!!111111111111!1111111111111111111111111111111111111111!llllll 1lllllllllllllllllll' 

ra ną zosta~ 
g 

A 

I 
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Wszystkie chórzystki marza o tern, iż I 
uśmiechnie się do nich szczeście i zo- Zgodnie 

staną „gwiazdami" teatru lub filmu. 

w wwwę+'*'*'" 'WfjJ.l•mmwenmliil!D~••••ttR•:ll·*!i:.*lm•m+*ri. •••-•mwamm·mm:•as:m•maE!!WWBllt!imsot:s·smz:n=c:J11.1•mmmttiiz•mt121P'P" 

Nowy Królewskim 

z przyjętym zwyczajem Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjmo­
wał życzenia noworoczne na Zamku Królewskim. 

I 

Sżczęślłwl 
nowoteńcy 

I 

I
' Gary Cooper i Sandra Shaw zawarli 
związek małżeński. Zdjęcie przedsta­
wia nowoże1iców po ślubie. który od-

lll!l lllillllllllllllllllllllilllll!!l!llilllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllll!lll 
Na zdjęciu Pan Prezydent R. P. w otoczeniu członków rządu słucha prze 

mówienia nuncjusza apostolskie20 msgr. MarmaggL 

' 

był się w New Yorku. 
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Zgnije ?att1 w w'ięz~eruur . l -. Pr0isz~ mfi. 111.fue .ip1rzei...'"Y'.'"„ać - ?bu~ Codzienna nowelka ,,Expressu11 

JR i lost 
- Może pan :n1awe.t z mego pok:oiju itiz~ 511ię Ve-~l.m. ~ NU!e .slkcnc~yłem 1es:~· 

zaitelefo11i.ować do iprefiekLa IPOilitcii - od:· oze. -:- ~ M011ia .z1nary10\mośc. iZ. pans.ką ca;:iką 
pow.1e.cLziiiał spokrodme FrieiCL - Nie ira:dizę trwa .lil!1Z od. CZ'teir~ch. m:11e511ięcy. qid k:iliku 
jedinaJk ip.anu. Byłzyby to 111.aijgoaisz.e wyj· tyg10~ .zdiaJę sob11e ~uz d-0kła.dm.e ~a· 

Ni1gd>y1byim n1e 51P'Odlzńie1Wa.ł słę, że• c-Jiaina, iie PO!P'1101stu sitradla głowę. Wy- śde z sytiuacji. o pańsJlcieij córice mz.piisia wę, z,e ~ą kocham .. Z~a·r~yło nu ~ę to­
mru~e ISlpotk-a tiaik wielfoi ~ais.ziozyt! - 21a· n1ariąłean sipecjath11ego dtetekty>V'.a, kLó1ry łyby siię .niatyohm~a.Slt wsizystilcie gaJZJeity. 1P01ta:z · p~en~sizy w zyici~ ~ ~a~1ego iłu.go 
wołał Fred VelLiJn, gdy w ~ego wytwo,r- !;1z,cz;egół·owo Z!llPOIZl!lał siiię z ;pańsiką pirize Dow.iecLziiianioiby się, ze onia była mQ1ją . musi:a.ił_ em SJi.ę. ·za.stanaw.i.a.c, 1alk P?W1U1~1e · 
nryim numeirz.e hobeilo1wyirn., zij1awńlł isię zna- szfoscią. D001i1ósł mi 0111., że był iPMl jiuż ,Irochainiką, że z.nafa dloisikiooia1~ moiją prze I llliem poisi~~tc. ~ ~€ISIZ<O'Je_, zrnalaz1em J~­
ny ;p1r;z,emysiłowi~c, F1amfo.grbon. trzy:lwo·tniie kar<lltly zia sizamt.a2e i OIS'ZU· siziłość i minno ro, w żaicLen Sjp01sób nie dtyine -~Y'JSCle z tev. ~yifa.ta.cgh ~o,c~ta11ow1-

- Ozemu mam inm7vin.!,s,ać tien e1a:S1Zczyt sl'Wa ii ż.e właściwe nańsklie n1a:zwms1ko I 1em N1•~ę p""zo~·taW1•c w """'O'Lon111 Bo p ... "e 
ir-Jlr" • • • : chaiała ze mną z·eirwać. Pnzyip'tllsiz·az-am.. ~. . .• „ .'"' · ,.,. 1 

• ~~, IK' ,". • :·~ 

ną ·dla mnJDe WiizJ"tę? Pia.n rp•rzec:iteiż jest brz,m1 ~ełn~ matOZ~. • • • • że ogłoiszenJ,e w p.r.asiie tvch pika<ntm:ych c11e;z oina me mogłai~y ZJillałezc .swzęsc1'a 
sły.run)71Ill miJ~cme1"em, wŁaściJC'ie:lem fa- - l o 1e..<:if trochę mes:aisłe - uslll!l:ech ·i:•k. b , · · . ~ • 1 . • przy moim boku. Nma musi mieć zupeł· 
i.,,....,·i_ .i_ • l' · i: 1 k · · kł ł · · · · V t,,_ B ł · · szo7Jego • ow, yinapmn1eą l!1llJe -ezy w ipav . . . . . . . 
,_,,, J'K• i.11:01pia. n J. 1•0 war, ow, a u1a zrwy ym, ną siLę 1ir00111czl!'l1e e m:n. - Y e.m JUZ · n_· ·-~ • n•1e m1ne;go męz:a, a 1a me !PO:lTa1f1e s.;..ę 
k, . · t 1 'k' r · • kir tm · k p t · SIKllJll 1meres111e. . . h b . L .:i~ · 

s roFr.11llll Y;1Il sm11eir eltmł~- i1e.łm. . :p1ęc~o1 hOlb.te , atr1a_a;y.. IOIZd~-~e~t z.as'. o FlaimingtOl1l mikzał d1ość dł.u!Io IZlmH~Mć i ci y1 a 1~ z,arwc;z,e ;uęu.;: jprowa• 
aimmgtom., ol y y, ysy męzczyznia,_ cz.em c Y1 a nwe WJJe fYW ~Lei.li! yw, J•e· . • • . dziiił tailci tryb życia. 

1nc-.zący j'..tż pi11zeis1zfo pięćdJz.i,es~ą;tkę, od· ·steim {11becnfo r.óWIIldeiż po1sz.ukiwany T~r,a:z. dlotp<rier:o .2ll'I01zti:rnillał, . ze ge;~o - Dziiękiuję p<i.IIlu! _ ziawrnła:ł rrucLoś-
saipnął ciężko j .ro.Zis~adlł siię wyg·o1~na,e. pr.z;e.z właidlzie za udlz·Dał. w. ?:W'ne,i afoł-,ze , przec1wn:lk ?ył baiti~IZIO ~re:bezipiieczinytn, me ipnzemysł.o-..~i~c. - ~e ip.an snrbie ży-

- Spr:awa Jest banx!Lzo powaizna - ~oigę :panu ~ireg.ztą ucL.welic 1eiS1Zcz·e szcze :- '\Vtęc 1ilie pam ząda. -: S!?ytia.ł wr.e , czy? _ DWJJesove t)l!s.ięcy, c1Z.y może 
por.v:1ecLztiał.-Czy rpain ~e61t te,:ia.z wo1Lrry? gół·owszych mformacy1, dotyczących mo· sizCJJe c11Cho. - Prois.z.ę wym1ioo11ć SIUmę! w~ęoeij? 
Mam wr.a~en:ie, że n1aiSiZa m::iro1ow.a diośt jej os01by; Po'1~ę spe<=i1al~~e D;a có~ki znia„ - A. więc prun już sl.ę J:>OOKk1ri'e7 Ct~ - Nile c;hcę 1Pi1emrliędzy - ·odpairł mu 
długo potrwa. nych miil.~ornero:w. qdy kto;rąs IL i111~c1h _roiz- szy mme tio bairidizo; - roreś1mał sllię tw·ai!ldo Vei11ll!l. - Ch01dizii mi tylko o óed-

- Ależ. ko1chainy panie - uśmt~ch- ko·oham. V: s•01b1.e, .C11Jągnę z :teigo. zy.skr._ - znowu V ell~. - Począrt:lkowo, gdy zaM no. Nin.a mUJsii być [pOC'zeko1nana, że otrzy­
nął się Fred _ może 1P'ćlll1 mną całtk:owi- Prze:w~me dosti3l)ę odrr>ow1ednu o;k~ od wairłe:m ZllllaJ)O<mOl.ŚĆ z pańsll<ą cfu-.ką, pr~y mailem od ipana gttllbsz.ą wmę, ze postą­
d.e dysiponować. rocLzvoow. TaJki.Sia wynoo1 od stu ty51.ęcy puszc.z..ałem, że zia.iżą:cLam przyn.ańimmei! ipiłem z nd.ą w tel!l sam ~o.sólb, ~'.'ik z in-

- A więc przys:tępaję d:o rzeczy - fra.iników WII.:wyż. 200 tyis1ięcy fuiam.ków. Pal!l pr.zieci.ziż jesit niemi. P.ra.gnę, by wylkreśl~ła mnie rnpieł-
mzpoczął pirzemy;słowliiec, sipo1~la1dia1jąc - P.altl Jeislt sikiońc-z-0nV1I11 ł:o:t.rem 1 wy;ją~kQ<Wlo zannOŻitlym czifo1w:ie'lci1e.m. A lP cle z ipamięd, by mysLał.a, że jeistem 
•badawczo na vrytwomłe uhraJnego , przy- sykin·ął iprz·ez ~ęhy iprzenryisfowjjec. pófu~e~ .z:miie:ntl.łem zt1ipełill11e plan. Pańska czł!O<W'.ie'kiem, po1z,haw1ooiym wszelk.ich 

sitojnego młodego mężczyznę. Wiedizia· - Prois'zę się l.iiczyć ze słowa.mi, pa- có1;ka z kruż,cLvm <lmem coraa: ba.ridlz.iJei mi uczuć . .Jeś1i how.iem będizd-e myślała ma· 
łem <fo.~1lrnna1e, że pa111 inż od diłużsize-go n]e Flaun:in:gfrc:m, uśmiiechał się w -d.al- się <p01dobafa ii <lilaitego w końc.u iP'O'oząłem cz.eij, mo1że jej to w życiu z.a:s1zkodzić.„ 

czasu s,po.tvka si.ę z moją córką, Niiną.-- sizym ciągu Fred. - Pańskfo t:r.:u1zJ.1kcje z.upełinie porw~e myśleć o ślubiic. I dl1rutego J>Odtpiiszę f1kcyjne :pokwitowa­
Chyb <i. pai.."'1 7.druj e sobie sprawę, że n.ie ha:llld1owe zrupewne rów:nii1e,ź nieiraiz już - ZHtui ~sę p.an naae mną -·- ~ęknął nie., :Zie -01fo1zyma.łe:m od ;pain1a 200 -tys i:ę·cv 

ci es.zyło mnie to bynarjmn:1eij. Nie przy- ko.hcL01wa.ły z kodieiks·erm ka1ru:ryim. Jestem przemysłowii•ec. - Przecież :bo ~.e.st nw · fr.::.nlków. P1roiS1Z~ jeij polka.zać te p0<kwf­
pusrz.czałem jed1n,alk a....11i. n<?.- chwihlę , :be ta takte człowiie1k~em 11I11teires111. mo,żlilwe. W1iem, że ~oija cwka zgo·dlzi~a- tO<Wrunń1e. A jeśli chod!zii 0 mnroe, to c!.z,j,ś 

z.na.iomość wa„.za poitrwa długo. I - Ode mnii·e pa.n ime do1sk1m-i.e am g.rn· j by się ZIO.sitać pańs1ką żoną • .aJe piamysl I je·StZICZ'e W)tjeżidiża.m cLo LOl!ldynu. 
Tymc-z.ais·2m jed'na:k obecnie, dowie- ! sza! - krizyknął Flacrningto,n, ude_~za•jąic 'Pa.111 o mnie, o moij1ef ca.łeij r-ooztlin.iie, o me . - D. 

działem się, że Ni1na jest w ?an111 zakc:l· I pięsciią w stół. - Zw..rócę siię do P'O!iil..ii! ich sito'S.unkaioh rowa:r.zyslkfrh. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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